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M OK temu odwiedziłem 
Warszawę. Początek me­

go pobytu przypadl nami­
strzostwa Europy w boksie. 
Pod sklepieniem hali Gwardii, 
na zalanym oślepiającym świa­
tłem ringu toczyły się walki 
największych mistrzów skó­
rzanej rękawicy w Europie.

Warszawiacy podejmowali 
uczestników turnieju radośnie 
1 ciepło. Przed gmachem hote­
lu Polonia, gdzie mieszkali za­
wodnicy Węgier, Czechosłowa­
cji, Francji, Anglii, Związku 
Radzieckiego I innych krajów, 
panował niecodzienny ruch. To 
polscy miłośnicy sportu witali 
owacyjnie mistrzów, pozna­
wali ich, zadawali pytania, ży­
czyli sukcesów, jednym wspót- 
czując, innym gratulując.

Specjalnie serdecznie podej­
mowano zawodników radzie­
ckich. Jako korespondent ra­
dzieckiego czasopisma sporto­
wego stwierdzałem to z wiel­
ką radością. Bardzo serdeczne 
i przyjazne stosunki nawiązali 
podczas naszego pobytu w 
Warszawie pięściarze polscy ze 
swymi radzieckimi kolegami.

Mistrzowie Europy Algirdas 
Szocikas i Włodzimierz Jengi- 
barian, po powrocie do ojczy­
zny, opowiadali niejednokrot­
nie o pięknych wspomnie­
niach, jakie wywieźli z Polski, 
o wspaniałej organizacji zawo­
dów, o braterskim przyjęciu.

TYM roku bawiłem w 
Warszawie krótko, do­

słownie „przelotem" — pół go­
dziny na lotnisku, gdzie lądo­
waliśmy w drodze powrotnej 
z Paryża z biegu Humanite. 
30 minut spędzone w sali Lo­
tu na Okęciu wystarczyły, aże­
by wspomnienia o Warszawie 
na nowo opanowały moje ser­
ce i wyobraźnię.

Na lotnisku spotkałem kilku 
ludzi radzieckich — budowni­
czych Pałacu Kultury 1 Nauki.

— Jakżeż wam idzie praca? 
— zapytałem jednego z nich.

Cieszyłem się ogromnie, sły­
sząc jakie postępy poczyniono 
w robocie, zwłaszcza jeśli cho­
dzi o urządzenia sportowe, któ­
re będą oddane do użytku ja­
ko jedne z pierwszych.

Na biegu Humanite w Pary­
żu miałem wiele okazji do 
stwierdzenia, że przyjaźń pol­
skich i radzieckich sportow­
ców istnieje nie tylko w Mo­
skwie i Warszawie, ale i w 
wielu innych miastach poza 
granicami naszych dwóch oj­
czystych krajów, gdzie tylko 
się spotkamy. Widziałem jak 
serdecznie rozmawiali ze sobą 
na polu wyścigowym w Vin- 
cennes polscy I radzieccy lek­
koatleci, jak przejęci i wzru­
szeni toastami wznoszonymi na 
cześć pokoju w całym świę­
cie, unosili w górę razem z 
Węgrami. Rumunami i Francu­
zami puchary ze znakomitym 
Francuskim szampanem.

Cj ORAZ- częściej spotykają 
się na wspólnych zawo­

dach sportowcy polscy I ra­
dzieccy. Wszystkie te spotka­
nia — piłkarzy, kolarzy, lekko­
atletów, tenisistów, strzelców, 
szermierzy, narciarzy, szybow­
ników, bokserów, siatkarzy, 
pływaków, gimnastyków, h i- 
wiarzy stają się jednym «let­
kim świętem na cześć pogłę­
biającej się nieustannie przy­
jaźni obu narodów.

Każde zwycięstwo, każdy 
sukces, każdy rekord sportow­
ców polskich jest kwitowany 
w Związku Radzieckim z ra­
dością i satysfakcją.

Wszyscy ci, którzy ubiegłej 
zimy byli obecni na moskiew­
skim stadionie Dynamo pod­
czas międzynarodowych zawo­
dów w jeździć figurowej na In­
dzie, pamiętają dobrze, jak 
wielki sukces przypadl w 
udziale 11-lclnłej Barbarze 
Jankowskiej. Mnskwtczanle o- 
klaskiwali ją równie gorąco, 
jak swą młodziutką 13-lelnią- 
rodaczkę — Tanię Licharewę.

Wielkim tegorocznym wyda­
rzeniem sportowym byl wio­
senny kolarski Wyścig Pokoju. 
Radzieccy kolarze uczestniczyli 
w tym wyścigu po raz pier­
wszy i zajęli w nim 6 miejsce. 
Eugeniusz Niemytow wyrażał 
się z wielkim uznaniem o pol­
skich sportowcach. Opowiada­
jąc o zaciętej walce na ostat­
nim etapie wyścigu, akcento­
wał specjalnie wielką wnlę 
zwycięstwa polskich zawodni­
ków, którzy potrafili awansn- 
wać z czwartego na drugie 
miejsce. Wszyscy członkowie 
reprezentacji radzieckiej chó­
ralnie wygłaszali pochwały I 
dzielili się wrażeniami na te­
mat polskiej gościnności i ser­
deczności,

g PORTOWCY polscy I ra­
dzieccy spotykają się o- 

statnio nieomal co miesiąc. 
Było już tych spotkań kilka­
naście w 1954 r. Wkrótce do 
Polski znowu przybędą spor­
towcy radzieccy — tym razem, 
żeby uczcie Miesiąc Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej™

Rosną I zacieśniają sią wię­
zy przyjaźni sportowej między 
naszymi narodami, rośnie I 
wzmacnia się przyjaźń spor­
towców Polski i Związku Ra­
dzieckiego.

czynają dalsze przygotowania 
do zbliżającego się między na: o- 
dowego turnieju 10 najlepszych 
reprezentacji państwowych Eu­
ropy w Brukseli z dobrymi ho­
roskopami.

Najlepszymi w drużynie pol- 
skieRbyli: niezwykle pracowity 
i ambitny pomocnik Marzec, o- 
panowany i wprowadzający do 
zespołu spokój obrońca Pawlic­
ki oraz trzej bracia Flinlkowle. 
Bramkarz Górny nie popełnił 
żadnego błędu, a w wypadkach 
w których musiał Interwenio­
wać. wykazał się dużą klasą.

Drużyna NRD zaprezentowa-

Następny numer

Przeglądu Sportowego
ze sprawozdaniem 
z pierwszego dnia 
wielkiego turnieju 

bokserskiego z Sofii

ukażc się .
w piątek 17.IX Hokejowś rodzina" — trzej bracia Flinlkowle — Alfons, Jan 

i" Henryk są stałymi reprezentantami Polski w hokeju na 
trawię Rys. E. Ataszęwski

ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

Rok X Nr 76 (952) Warszawa, poniedziałek I3 września 1954 r. Cena 50 gr

Z każdym rokiem pogłębia się 
przyjaźń polsko-radziecka

wygrali hokeiści na trawie 
w meczu z NRD

POZNAN, 12.9. (tel. wl.). W międzypaństwowym spotkaniu hokeja na trawie, Pokka poko­
nała Niemiecką Republikę Demokratyczną 2:0 (2:0). Bramki zdobyli: w 2 min. Alfons Fllnik 
i w 24 min. Henryk Flinik. Sędziowali Wcldenbach (NRD) I Paczkowski (Polska). Widzów 
10 tys.

POl^KA: Górny. Pawlicki. Stankiewicz. Maciaszczyk. Marzec, Stępniak, Czajka, Konieczny 
(Walczak) Flinik Jan, Fllnik Henryk. Hlnik Alfons. Trener Wojtyslak.

NRD: Adler, Kesslcr, Rohrwacher, (lavis, Wcstphal, Lessig, Frulhof, Wcisskopf, Vctter, Ber- 
trom, Laudner. Trener Heidrlch.

Próba I egzamin, jakiemu zo­
stali poddani w niedzielę nasi 
hokeiści, wypadłą nadzwyczaj 
udanie. polary byli zespołem 
lepszym we wszystkich liniach 
i wygrali zupełnie zasłużenie. 
Ich zwycięstwo mogłoby być 
leszcze wyższe, gdyny nie wspa­
niała gra bramkarza Adleia. 
który uratował drużynę NRD 
nd stratv kilku bramek. Polacy, 
szczególnie pierwszą połowę 
spotkanii zagrali koncertowo. 
W drugiej trochę osłabli, ale I 
to nie zmienia wrażenia, jakie 
zrobili swoją grą na widzach.

Tak więc nasi hokeiści rozpo­

la się z jak najlepszej strony. 
Jej zawodnicy mieli doskonale 
opanowaną technikę gry, a 
zwłaszcza przykładowe gaszenie 
piłki Najlepiej w zespole NRD 
zagrał bramkarz Adler, którego 
znawcy zaliczają do najlepszych 
w Europie. Obok Adlera w po- 
znańsklm meczu popisywał się 
doskonałą grą obrońca Rohr- 
wacher, a w ataku dr Ber- 
trom.

Drużyna NRD nie wytrzyma­
ła silnego tempa gry, jakie jej 
narzucili Polacy. Niemcy oylf 
o wiele więcej zmęczeni po za­
kończeniu spotkania, aniżeli Po­
lacy.

Mecz toczył się w przyjaznej 
atmosferze.

Tak więc bilans międzypań­
stwowego meczu NRD jest dla 
hokeistów polskich ze wszech 
miar udany. Należy sobie ży­
czyć, abv nasi sportowcy bvli 
częściej autorami takich sukce­
sów.

Po zakończeniu spotkania zwrń 
clllśmy się do Alfonsa Drzewiec­
kiego. trenera hokeistów gnleźnleń 
sklej Sprt|nt z prośbą o opinię na 
temat rozegranego spotkania. Oto 
co nam powiedział trener Drze 
wleckl:

— Reprezentacja NRD grała do­
skonale. Chłopcy znają założenia 
nowoczesne) gry hokeja na tra­
wie. Każdy z nich świetnie opano­
wał technikę. Imponuje ml zwłasz­
cza gaszenie przez nich piłek. 
-Bramkarz Adler — doskonały, o- 
brońca Rohrwacher — świetny.

— Polacy zagrali dobrze zwłasz­
cza do przerwy. VI ciągu meczu 
popełnili Jednak sporo błędów. Mu­
szą dużo popracować Jeszcze nad 
gaszeniem ,1 prowadzeniem piłki, 
które nie’ jest u nich idealne. Pił­
kę należy stopować z prawej «tro­
ny jt boku, a nie tak Jak to robią 
nasi zawodnicy przed sobą. Stopo­
wanie przed sobą powoduje czę­
ste zagrywki nogą, co Jesl sprze­
czne z przepisami I pociąga za 
sobą utratę pliki. W naszym ze­
spole najlepszymi byli: Marzec, 
Pawlicki i Janek Fllnik.

M. Klerczyńskl

F*’*

„ .iDwaj zwycięzcy triumfator XI Wyścigu
mikrofonu) i Królikowski, który

.Dookoła Polski Więckowski (przemawia do 
wygrał ostatni etap Foto E Franckowlak

1, Więckowski, 2.Bugalski, 3. Wiśniewski

W XI Wyścigu Dookoła Polski 
zwycięża młodość

Kolarze CWKS bezkonkurencyjni
W NIEDZIELĘ zakończył 

się na stadionie Wojska 
Polskiego w Warszawie XI 
Wyścig Kolarski Dookoła Pol­
ski. Ostatni etap przyniósł 
zwycięstwo Królikowskiemu 
przed Wiśniewskim 1 Wrzesiń­
skim, a zespołowo — CWKS I 
przed Gwardią I.

W ostatecznej klasyfikacji 
zwycięzcą wyścigu został Ma­
rian WIĘCKOWSKI przed Bu- 
galsklm, Wiśniewskim I Wój­
cikiem (wszyscy CWKS 1), a 
drużynowo CWKS I przed 
Gwardią I, która wysunęła 
się na drugie miejsce dopiero 
na ostatnim etapie.

Wyścig ukończyło 47 kola­
rzy. Nn trasie wycofało się 

więc 33, przy czym na ostat- 
nim etapie zrezygnował z wy­
ścigu Pruski ze Spójni. W 
pełnym 6-osobowym skła­
dzie ukończył wyścig tylko je­
den zespół — CWKS L Na 
trasie zostały zdekompletowa­
ne z 13 startujących zespołów 
— Spójnia I Ogniwo.

Wyścig obejmował 1.931 km 
w dwunastu etapach. Przecięt­
na szybkość zwycięzcy Więc­
kowskiego wynosi 36,0 km na 
godzinę (w roku ubiegłym — 
34,9).

Wyścig z punktu - widzenia 
sportowego był imprezą w ca- 
tym tego słowa: znaczeniu u- 
daną. Przyniósł on pełny suk-

Nasi lekkoatleci 
wygrywają, w Krakowie 

trójmecz

Polska-NRD- Belgia
Świetny „dublet^ Bugały

Ostatnie przedwojenne rekordy Polski 
skończyły nareszcie długi żywot

KRAKÓW, 12.9. (teł. wŁ). Zgodnie z przewidywaniami trój­
mecz lekkoatletyczny Polska—NRD—Belgia zakończył się zwy­
cięstwem drużyny polskiej, która zdobyła łącznie 287 pkt., przed 
NRD — 212 i Belgią — 158 pkt. W konkurencjach męskich zwy­
ciężyła Polska — 194 pkt. przed NRD — 142 i Belgią — 122 pkt 
W konkurencjach kobiecych triumfowały lekkoatletki NRD —• 
100 pkt przed Polską — 93 I Belgia — nkt . .
Podczas dwudniowych zawo­

dów pądło ogółem 10 rekordów 
krajowych, z czego 5 pobili Bel­
gowie, 3 Polacy i 2 zawodnicy 
NRD. W zespole polskim na naj­
większe uznanie zasłuży! Bu- 
gała, który w Krakowie rozpra­
wił się z dwoma' najstarszymi 
rekordami Polski na 400 i 110 
m pl„ uzyskując czasy — 53,5 
I 15,0. Cenny jest również rer 
kord sztafety. męskiej 4x100 m 
41,2. Ogólnie trójmecz, choć nie 
stał na wysokim poziomie, był 
imprezą ciekawą.

Przewaga zespołu polskiego 
mimo wystawiania częstokroć 
zawodników rezerwowych, była 
duża t zwycięstwo nasze nie by­
ło zagrożone ani przez moment.

Nadspodziewanie dobrze za­
prezentowali się lekkoatleci Bel­
gii, którzy zdołali wywalczyć 7 
zwycięstw, wyprzedzając pod 
tym względem lekkoatletów 
NRD. mających na swym kon­
cie tylko 2 zwycięstwa. Obok 
jednak tak doskonałych zawod­
ników jak Moehs, Hanswyck 
czy Hermann. Belgowie mieli 
zbyt wiele słabych punktów i 
w rezultacie przegrali zarówno 
w konkurencjach' męskich, jak 
i żęńskich.

Zaciętą walkę stoczyły nasze 
lekkoatletki z reprezentacją 
NRD, która mimo osłabienia 
(brak Seellger-Stubnlck) ’ ód 
pierwszej konkurencji objęła 
prowadzenie i nie oddała go do 
końca, wygrywając różnicą 7 
pkt.

Po przedostatniej konkuren­
cji — pchnięciu kulą — punkta­
cja przedstawiała się 86 83 na 
korzyść NRD. W wypadku więc 
wygrania sztafety wygrywaliś­
my również mecz rojnicą jed­
nego punktu.

Niemki pobiegły jednak, do­
skonale, obejmując prowadze­
nie na pierwszej’zmianie. Trzy­
metrową przewagę utrzymały 
one do ostatniej zmiany i nie 
pomógł nawet bardzo dobry bieg 
Kusion, która” nie była już w 
stanie wyprzedzić Donath.

Tak więc lekkoatletki NRD 
po raz trzeci pokonały nasze za­
wodniczki, ale zwycięstwo to 
nie przyszło im bynajmniej ła­
two.

Z. Głuszek

Sprawozdania 
I wyniki z obu dni 
inuodóui na sir. 4

ces młodzieży; niezrażona nie­
obecnością czterech naszych 
kolarzy . reprezentacyjnych z 
VII Wyścigu Pokoju zademon­
strowała ona piękną, porywa­
jącą walkę, walkę, która nie 
trąciła na ostrości zarówno ba 
całej trasie Jak: I na finiszo­
wych metrach przed metą.

W walce tej brali udział 
obok doświadczonych Już ko­
larzy również I mniej zaawan­
sowani, debiutujący w wyści­
gu, którzy wielokrotnie z po­
wodzeniem śmiało atakowali 
swych renomowanych, chociaż 
niewiele: od -nich starszych 
konkurentów.

Z. Weiss '

Bugała

Warszawska
Gwardia
wygrywa 
z bytomskim 
Ogniwem

1 LIGA
Kolejarz Poznań — Wlókniąrz 

Łódź 1:0 (1:0)
Unia Chorzów — CWKS Id) 

(1:0)
Ogniwo Kraków — Budowla­

ni Chorzów 4:1 (2:0)
.Gwardią Warszawa — Ogni­

wo By tom 0;1)...Ł
1. Ogniwo Bytom
2. Włókniarz Łódź
3. Unia Chorzów
4. Gwardia W-wa
5. Kolejarz Poznań
6. Gwardia Kraków 
7? Budowlani Chorz.
8. Ogniwo Kraków
9. Górnik Radlin

10. Gwardia Bydg.
11. CWKS :

15:7 
14:10 
14:8 
14:8
12:12 
U:9 
ll:ll
9 13 
8:12 
8:14 
6:16

24:10 
21:12 .
15:12 
14:14
9.8 

11.8 
12:22 
12:18 
10:13
7:11 
7:19

Wyniki meczów' Ogniwo By­
tom — Ogniwo'Kraków (0:1) I 
Gwardia Kraków — Unia Cho­
rzów (2:1) nie uwzględnione w 
tabeli z powodu złożenia protes­
tów.

II LIGA
Ogniwu Tarnów — Kolejarz 

W-wa 5:3 (1:3)
Włókniarz Kraków — Ogniwo 

Wrocław 5:1 (4:1)
Górnik Wałbrzych — 

wlani Gdańsk 3:2 (1:1)
3udo«

1. Włókniarz Krak. 17:7 25:10
2. Górnik Bytom 17:3 19:8
3. Budowl. Gdańsk 13:9 14:9
4. Stal Sosnowiec 13:7 *12:8
5. Górnik Zabrze- 12:8 16:10
6. Górnik Wałbrzych 12:12 25:17
7. Gwardia Kielce 10:12 17:21
8. Ognhyo Tarnów 9:15 22:27
9. Ogniwo Wrocław' 7:17 9:26

10. Budowlani Opole 6:16 15:21
11. Kolejarz W-wa 6:16 13:26

Za 96 godzin 
zabrzmi 
w Sofii
pierwszy gong

SOFIA, 12.9 (tel. wt.). Dwa srebr- 
no samoloty „CAS“ przywiozły w 
niedziele 22*osobową ekipę czecho­
słowackich bokserów na lotnisko 
Sofii. Z pierwszego samolotu wy­
chodzi zawsze rezolutny, zwany 
przez swych kolegów z drużyny 
„papą”, były mistrz olimpijski Tor- 
ma. *

Zanim zakończyła się odprawa 
celna, zdążyłem z ..papą*' przepro­
wadzić krotką rozmowę. Torma 
wygląda teraz Jak zażywny oby­
watel, który cale życie niczym się 
nie martwił tylko tym, Jakby tu 
zaokrąglić swój brzuszek.

— W jakiej wadze będziesz wal­
czył w Sofii? — pytam mojego sta­
rego znajomego.

— Ne znam eszcze — odpowia­
da Torma — Może w lekkośred- 
nieL może w średniej, może w cięż­
kiej. a zajdzie potrzeba to I w pół­
ciężkiej.

Wysnuwając z tego . konkretny 
wniosek, możemy przyjąć.iż Tor­
ma nie będzie'ryzykował dość po­
ważnego zrzucenia wagi I prawdo­
podobnie walczyć będzie w wadze 
średniej,

— Jak przedstawia się sprawa 
z Zacharą. Majdiochem i innymi 
czołowymi pięściarzami waszej 
drużyny?

— Tak samo Jak za mną. Majd- 
loeh może walczyć i w muszej, I 
w. koguciej, w zależności od prze­
ciwnika, tak samo Zachara znajdu­
je się na pograniczu wagi oiórko- 
wej i lekkiej. (J. x.>

BUDAPESZT 12.9.’ (tel. wł.), Wę 
glerska kadra pięściarska została 
poważnie osłabiona bi aktem kon­
tuzjowanych pięściarzy Karpa- 
Hesp Juhasa I Farkaaa. . Również 
start Pappa stor pod znakiem za­
pytania Przebyta niedawno cho­
roba zostawiła poważne ślady na 
formie mistrza olimpijskiego.

Skład Węgrów na Sofię zostanie 
ustalony w poniedziałek. W rachu- 
hę - wchodzą:; . D. Szabo, Wagner,. 
J. Nagy.Horvath, J. Varqś, Kai* 
Iner^ Szakats, Doery, Budal, Papp,mer. Szakats, Doery Budal, Papp, 
Piachy, Raduly, U Sabo, Szllvassy

I 1 K>»s. , (w. w.)



PRZEGLĄD SPORTOWY

Bokserzy 
dwoma
samolotami
wylatują
w poniedziałek
do Sofii

— A więc pamiętajcie: każdy 
musi dopasować sobie buty,
kostium, ubranie treningowe, 
ażeby w Sofii rue było z tym 
wszystkim kłopotu.

W pokoju ItU hotelu „Polo­
nia" odbywa się ostatnia od-
prawa przed odlotem do Sofii.
Prowadzi ją Feliks Sztam

Ostatnie cztery etapy Wyścigu Dookoła Polski w relacji naszego specjalnego wysłannika rei Z. Weissa
Etap rekordów i dalszych niespodzianek 
Bugalski - pierwszy w Bydgoszczy 

odhiera Więckowskiemu żółtą koszulką
BYDGOSZCZ, 9.S (dalekopisem). 

Słowa uznania należą się czołowej 
trójce Wyścigu Dookoła Polski:
Więckowskiemu, Bugalskiemu I Wi­
śniewskiemu, która na IX etapie 
z Poznania do Bydgoszczy długości 
140 km zademonstrowała taktykę
najwyższej klasy. Jednocześnie Je- 

A.a. steśmy pełni podziwu dla ambicji 
_ I tej trójki, która mając w klasyfi­

kacji indywidualnej przewagę od 
13—J6 minut nad następnym z kolei

Za strzałką sekundnika
na Tour de Pologne

Wyniki IX etapu
POZNAM BYDGOSZCZ 140 KM

£y. klasyfikacja 
M JEDENASTU ETAPACH

INDYWIDUALNA
I. Więckowski, CWKS l —
3. Bugąlskl, CWKS I —
3. Wl&lewskl, CWKS I —
<. Wójcik, CWKS —
5. Chwiendacz, Górnik —
6. -Jurek, CWKS II —
7. Królikowski, Start * —
8. Jarząbek, Gwardia I —
9. Czarnecki, Górnik —

10. Wrzaslńskl, Kolejarz —
II. LIszkiewicz. Gwardia I — 
12. Lasak, Gwardia I —
13. Zdunek, Start — 
M. Komuniewski, Kol. — 
15. Wallszewski, CWKS I —
16. Próba, Unia —
17. Kus, Górnik —

47:28,57
47:21,11
47:30,30

INDYWIDUALNE
1. Bugalski (CWKS I) -

2. Wiśniewski (CWKS I) —
3. Królikowski (Start) —

3:26,02, 
3:26 12. 
3:26.12.

ko kilku kolarzy wskutek' defek­
tów.

Na lotnym finiszu w Gnieźnie 
wspaniały pojedynek stoczył Kró­
likowski z Wiśniewskim, po czym 
czołowa szóstka rwała dalej szybko 
naprzód, pozostawiając za sobą 
25 osobową główną grupę o prze­
szło trzy minuty.

Na ulicach Bydgoszczy z czołowej 
już teraz piątki uciekł Bugalski, 
który na stadion ZS Gwardia wje­
chał z przewagą około 103 m przed 
trójką: Wiśniewski, Królikowski,
Więckowski. Bugalski bv> już na

jała doskonała szosa i kompletny 
brak wiatru. Komplementy należą 
się również 1 eałej 23- osobowej 
głównej grupie, którą przyprowa­
dź ł do mety Wrzesiński, a która 
uzyskała średnią szybkość 40,0 
km/godz.

Wolno kończył ten wspaniały e- 
tap piąty na mecie Leszczyk, który 
Przyjechał o pół minuty za zwy­
cięzcą.tym razem udający się na tur­

niej w Sofii w charakterze za­
stępcy kierownika ekspedycji. 
Trenerem jest Paweł S-yało, c.fer^0VziewTć7^ 
który będzie miał do pom icy ! kojnle inicjować ucieczkę Innym. 
Zalewskiego. Kierownikiem ca-1 udani ucieczka 
losci jest naczelnik Szpringer. Dosłownie natychmiast po star- 

— Kto ostatecznie bidzie re~ ' cle trójka ta zerwała się do uciecz- 
prezentował Polskę na turnieju I ki, zaskakując tak dalece resztę 

Cnfii nvtamv «ztama I czołowych rywali, że zdążyli się do
” B0* , . PHamJ sztama. 'niej dołączyć tylko Królikowski otrzymał jedną minutę bonifikaty. 

— Zabieramy ze souą io za- I oraz dwaj kolarze Unii — zwyclęz-1 ale dzieliło go od lidera wyśelgu 
Wodników, którzy będą s.arto-I ca etapu poznańskiego Próba 1 zu- I jeszcze 10 sekund. Wiedząc, że etap 
•użali w zależności on nrzeciw-' P'm,e nieznany dotychczas nawet ten może zmienić .losy żółtej ko­wali w zaieznosci OU przeciw w tym wyśclgu Leszezyk. szulkl, finiszował porywająco i
nikOW. Rada trenerów ustaliła Ucieczka udała s:ę bezspornie i । w rezultacie odrobił na Więcków- . 
taki skiad aby można bViO ro- I od tej pory grupka ta prowadziła i skim 11 sekund, co wystarcz vio, ) Pełnie 
hic nrzocin.eoia bez szkoOv dla । wyóc!g aż do samej mety, chociaż aby odebrać mu żółtą koszulkę, dlatego, ... a, pacna. «a słyn- Ł1L pi4wuiuig.ia ucz u, na km przffb Bydgoszczą odpad! , którą ten nosił od piątego etapu. nVm Już etapie do Bielska przebił

Chwiendaczem, zdecydowała się na 
frontalny atak na pozostałych za­
wodników, chociaż należało się ra-

CICHY BOHATER ETAPU

47:47,39 
47:53,33 
47:59,31 
48:00,30

4. Więckowski (CWKS I) -
5. Leszczyk (Unia)3:26,43,

6. Wrzesiński (Kol.) — 3:29,46, 
7. Lasak (Gw. I), 8. Chwiendacz 
(Górnik). 9. Trochanowskl (CWKS I). 
10. LIszkiewicz (Gw. I). 11. Jurek 
(CWKS II). 12. Jankowski (Gw. I), 
13. Wallszewski (CWKS II. 14. Malń­
skl (Start). 16. Rudawski (LZS) — 
wszyscy w Jednakowym czasie — 
3:29.46.

. 17. Czarnecki (Górnik) — 3:29.47. 
18. Komuniewski (Koi.) — 3:29.47, 
19. Wawrocki (Kol.) — 3:29.47. 
20—26. Woźniak iGw. II). Konopka 
(Gw. II). Kamiński (Gw. II). War­
choł (Start). Próba (Unia). Wójcik 
(CWKS I). Jarzyna (CWKS II) — 
wszyscy w tym samym czasie — 
3:29.47.

Na etapie wycofali się Sartowśkl 
(LZS) i Manikowski (Ogniwo).

DRUŻYNOWE
1. CWKS_ l — 10:18,27, 2. Start

48:13.05 
48:16,10

48:25,37 
48:31,04Leszczyk? zapytacie. A może

--------  ------ .. -------------- - to nasz stary znajomy Lenczyk z 
czy! się emocjonujący pojedynek o [ Ogniwa, może to zwykła pomyika 
Hn.s.o-----------------------------------------— w druku? Nie, właśnie Leszczyk był

cichym bohaterem tego etapu. Ko­
larz zupełnie dotychczas nieznany, 
który Jednym zamachem zdobył 
«ob e popularność, na jaką w zu­
pełności zasłużył. Dojechać bowiem 
do mety w czołowej piątce z prze­
ciętną szybkością 40.8 km/godz.. to 
wyczyn melada, który znamionuje 
Jużv talent.

mecie, kiedy v czołowej" trójce to-
drugie miejsce pomiędzy Wiśniew­
skim a Królikowskim.

20ŁTA koszulka za... 
1 SEKUNDĘ

Bugalski za zwycięstwo etapowe 
otrzymał jedną minutę bonifikaty.

Alojzy Le-zczyk. dotychczas wlókł
I s.ę w ogonie wyścigu i jechał zu-

1S. Trochanowskl, CWKS —..........  
19.. Jankowski, Gwardia I — 48:31,27 
20.' Woźniak. Gwardia U — 48:33,48

DRUZYNOWA
L CWKS I

dla i - 
143:58,16;

- 143:57,17;

5. Unia — 
6; Start

142:H,0>; 2. Gwar-
S. Górnik

I. Kolejarz — 144:12,17; 
144:41,43;
— 145:05,40; 7. CWKS n

zdrowia 1 tormy zawodnika, od n'iej na jakimś wzniesieniu Pró-I Ta Jedna sekunda zdecydowała 
Tak Więc W muszej zacieramy ba. Tempo czołówki — w pierw- ‘ zmianie lidera wyścigu.
Knkipra I lupdtkuto w kogU- ; godzinie 43 km! zapowiadało ! Wynikiem tej wspaniałej wa 
ćiej Murawskiego I wybkość. , trzech kolarzy CWKS była rek

dlatego, 
! nvm iu:

nlespostrzeżony, ale może 
że m'.ał pecha. Na słyn-

10:25.45, 3. Unia — 
4. Gwardią. I — 10:29.18,

10:26.17.

w piórkowej Soczewińskiego, w
lekkiej Nieażwieckiego • Ikuiew- 
skiego, w lekkopólśredniej Ku- 
aiacika, w póisreuniej urogo- 
Bza, w lekkośredniej Pietrzy­
kowskiego i Karpińskiego, w 
średniej Piórkowskiego, w pół­
ciężkiej UrzclaKa i w ciężkiej ' 
Gościanskiego * Węgrzyniaka.

— Takie zestawień.e daje

i o dwie gumy, a etap do Poznania 
przebył na... czterech rowerach, 

walki k’óre mu się po kolei psuły.
Leszczyk ma doskonałe warunki“ Jr-rhiila [ reKoruową przeciętną tzyuKosc. i trzech kolarzy CWKS była rekor- 1 -------- -— ----------— .......r,

i Oljuniho, w wj ayniaejl pozostała stawka za- । dowa w tym wyśelgu przeciętna na kolarza. Jest mocno zbudowany, 
wodników rozbiła sią na dwie du- j szybkość pierwszej na mecie piat- ' R przv rzadko spotykanym wśród 

“ ------ grupy, z tylu zaś pozostało tyi- | ki — 40,8 km/godz„ czemu sprzy- : kolarzy szosowych imponującym. „.z-ejet, IM waży 82 o Lesj_że

„Poszlakowa44 sprawa 
z rowerem Królikowskiego 

przynosi w Gdańsku
nam możność dokonywania ___

^wsnaślyCh|zwycięstwo Woźniakowi 
— A jak z lormą zawodni-1

kÓWQ I SOPOT, 10.S (dalekopisem». Czy to , Bugalski, Więckowski, Wójcik, Kró-
KnnHvrvIm» chłonny ca nie Jak paradoks: Królików- Ilkowski, LIszkiewicz, Zdunek, Hen-— Kondycyjnie chłopcy są byl plerwKy na meciei ale etap ryk Kowalski, Jarząbek, Jurek < — 

przygotowani dobrze, mówi : wygrał Józef Wożniak? Jakże to się । dwaj zawodnicy spoza kadry — 
' ‘ zupeł- ' mogło zdarzyć? zet Wożniak 1 Kuś.

dobrze,
Sztam — ale nie znaczy to zupeł- .„ „ ,, Po prostu Królikowski otrzymał 6n.e. ze możemy spokojnie Ikzjc , minut harnych za przekroczenie re­
ra sukcesy, vtieiu zawudniKOW gulamlnowe, a stało się to w oko-

oraz 
■ Jó-

nie wyieczyło jeszcze zupełnie.
drobnych wprawdzie, dość
kiopotuwycn kontuzji jak wy­
bite palce ilp. Są to sku.ki nie­
zbyt doorze przygotowanego 
spizętu na zgrupowaniu w Za­
kopanem.

— Wyjeżdżamy z drużyną

licznościaeh, które procedura sądo­
wa określa jako... proces poszlako­
wy.

Otóż Królikowski przebił na trasie 
dętkę, a kiedy nadjechał wóz tech­
niczny, kolarz ten wziął z niego ca­
ły rower. Wypadek ten obserwo- 

i wato dwóch sędziów, którzy po za- 
■ kończeniu etapu nie dali wiaty za­
pewnieniom Królikowskiego, źe po

Przed półmetkiem odpad! z tej 
grupy Jarząbek z powodu defektu 
roweru: na półmetku czołówka 
miała już ok. 2 minut przewagi nad 
drugą grupą, w której jechał m. in. 
Wiśniewski.

DRAMATYCZNY 
FINISZ CZOŁÓWKI

zdjęciu przez niego koła okazało się. 
młodą, pełną wielkich ambicji, te uszkodzona Jest przerzutka.
ale mającą niewiele obycia w 
spotkaniach międzjmarodowych.

— Obserwowałem chłopców w ;
3 PRÓBY UCIECZKI 

LIDERA WYŚCIGU

5. Kolejarz — 10:29.20. 6. Gwar­
dia II — 10:29.21. 7. Górnik — 
10:38.09, 8. CWKS II — 10:38.09, 
9. LZS — 10:46,59. 10. Ogniwo —

czyi---, usłyszycie z pewnością jesz­
cze nie raz.

Dla kompletnego obrazu tego e- 
tapu, którego przebieg na długo 
pozostanie w pamięci jego świad­
ków trzeba dodać, że podobnie jak 
etap do Poznania, tak ,1 ten do 
Bydgoszczy miał piękną eprawę 
dekoracyjną. We wpzvstkich osie­
dlach na trasie widniały flagi czer­
wone i o barwach narodowych, 
transparenty witające 1 żegnające 
kolarzy, barwnie przystrojone bra­
my tryumfalne i orkiestry uzupeł­
niały serdeczne, gorące oklaski wi­
dzów-.

Królikowski

Wiśniewski (CWKS) był jednym z najrówniej jadących kolarzy
Foto CAF

Puchar Polski pozostał w stolicy 
Zasłużone zwycięstwo 3:1 

Gwardii Warszawa 
nad jej imienniczką z Krakowa

10:47.03.
11. Włókniarz — 11:11.04, 

Budowlani — 11:27.10.
KLASYFIKACJA 

PO DZIEWIĘCIU ETAPACH 
INDYWIDUALNA

12.

1. Bugalski — 37:06,46, 2...  
Więckowski — 37:06,47. 3. A. Wi­
śniewski — 37:09.47, 4- Chwten- 
dacz — 37:26,21, 5. Wójcik — 
37:29.31.

M.

6. Jurek — 37:30,52. 7. Czarne­
cki — 37:34,01, 8. Królikowski —
37:34,46, 9. Jarząbek 37:37.36.
10. Wrzesiński — 37:40.07.

11. Lasak — 37:40.49. 12. Wa­
llszewski — 37:46,54, 13. Próba —

— 145:11,40; 8. Gwardia H — 146:25,54;
9, Włókniarz — 143:22,14; 10. Bu­
dowlani — 149:25,29; 11. LZS — 
152:0541.

Wyniki XII etapu
OLSZTYN — WARSZAWA (213 km) 

INDYWIDUALNE
1. . Królikowski, Start — 6.07.42, 

2 Wiśniewski, CWKS I 6.08.47. 
3. Wrzesiński,' Kol. — 6.08.47. 4. 
Trochanowskl. CWKS I — 6,03.48. 
5. Chwiendacz, Górnik — 6.08.50;

6. Wallszewski. CWKS I — 
6.08.50, 7. Więckowski. CWKS I — 
6.08.50, 8. Wójcik, CWKS I —. 
6.08.50, 9. Jurek. CWKS II — 
6.08.50. 10. Woźniak. Gw. II — 
6.08.53:

11. Bugalski. CWKS I — 6.08.55: 
12. Jankowski. Gw. I — 6.08.59. 
13. Zdunek. Start — 6.09.00. 14. 
Kus, Górnik — 6.09.02. 15. Łazl- 
na. CWKS II — 6.12.33:

16. LIszkiewicz, Gw. I — 6.13.10. 
17. Jarząbek, Gw. I — 6.14.40: 18., 
Konopka. Gw. II — 6.14.40, 19. La­
sak, Gw. I — 6.14.40. 20. Komu- 
ńlewskl. Kol. — 6.16.08.

DRUŻYNOWE
1. CWKS I — 18.26.25, 2. Gwar-

37:47.04. 
37:48,44, 
37:50,47.

15.
Komuniewski 

LIszkiewicz

WROCŁAW, 10.9 (tel. wł.). Gwar­
dia Warszawa — Gwardia Kraków 
3-1 (ż:0). Bramki zdobyli: dla zwy­
cięzców Hachorek 2 1 Baszkiewicz, 
dla pokonanych Kościelny. Sędzio­
wał Nalepa ze Stalinogrodu. Wi­
dzów około 20.000.

Gwardia Warszawa: Stefanlszyn 
— Sobczak, Matuszkiewicz, Och­
mański — Wiśniewski, Zientara — 
Olszewski, Brzozowski, Hachorek, 
Baszkiewicz, Jazłowleckl.

rę znajdowali stę pod własną bram- 16. Zdunek — 37:54,12. 17. Pru­
ski — 38:03,50. 18: Lenczyk — 
38:08.43. 19. Kus — 38:08,53. 20 
Jankowski — 38:09.07.

DRUŻYNOWA

18.36.49. 3. CWKS IIdla IDrużyna krakowskich gwardzi­
stów wypadła na tle dobrze gra­
jącego przeciwnika słabo. Najlepiej 
zagrała jeszcze linia pomocy a prze­
de wszystkim Mamoń, ale jeden 
Mamon, będący jaśniejszym punk­
tem zespołu nie mógł wygrać me­
czu. Atak tracił bardzo dużo piłek 
1 rzadko dochodził w okolice bram­
ki Stefantazyna. Najsłabszym punk­
tem drużyny była obrona, z będą­
cym zupełnie bez formy Szczur­
kiem na czele.

Zaraz po gwizdku sędziego war­
szawiacy ostro ruszają do ataku. 
W drugiej minucie Zientara poda- 
je piłkę do Olszewskiego, ten prze­
dłuża do nieobstawionego na pra­
wym skrzydle Hachorka, środkowy 
Gwardii przerzucił umiejętnie piłkę 
przed wybiegającym Jurewiczem i 
warszawiacy prowadzą 1:0.

Tempo pierwszej połowy jest 
silne, a stroną atakującą byli pra­
wie bez przerwy piłkarze stolicy, 
którzy przeprowadzili w tym okie- 
sie wiele szybkich i udanych akcji. 
Drugą bramką dla zwycięzców zdo­
bywa również Hachorek po błędzie 
Szczurka.

W drugiej połowie krakowianie 
zaczynają wreszcie grać, ale sił wy­
starczyło im tylko na 15 minut. Ini­
cjatywę przejęła znowu drużyna 
warszawska i w 81 minucie Basz­
kiewicz zdobywa dla swego zespo­
łu 3 bramkę. Wydawało się. że wy­
nik ten nie ulegnie już zmianie, 
jednak tuż pized końcem meczu 
udaje się Kościelnemu uzyskać dla 
swych barw honorową bramkę.

Po meczu przedstawiciel prezy­
dium Sekcji Piłki Nożnej GKKF 
red. Aleksandrowicz wręczył zwy­
cięskiej drużynie puchar, składając 
jej równocześnie serdeczne gratu­
lacje, po czym oba zespoły zrobiły 
rundę honorową.

18.42.45, 4. Kolejarz — 18.42.56, 
5. Start — 18.53.49. 6. Gwardia II 
— 18.58.27. 7. Górnik — 19.01.18. 
8. Unia — 19.11.55. 9. Budowlani 
— 20.17.03. 10. LZS — 20.27.05, 
11. Włókniarz — 20.50.07.

pierwszy 
w Warszawie

1. CWKS I — 111:23,38, 2. Gwar­
dia I 112:54.44, 3. Górnik
112:55.23. 4. Kolejarz — 112:59,33.
5. Unia — 113:23.02.

6. CWKS II — 113:35.45. 7. Start 
— 113:53.44. 8. Ogniwo • —
114:33.24, 9 Gwardia II — 114:56.54. 
10. Włókniarz — 116:28,24,

KLASYFIKACJA KOŃCOWA 
WYŚCIGU DOOKOŁA POLSKI

DRUŻYNOWA
Finisz odbywał się w dramatycz­

nych okolicznościach. Najpierw 
przed wjazdem na stadion, Bugalski 
prowadzący teraz już tylko 7-osobo- 
wą grupkę, zmylił na jakimś zakrę­
cie kierunek trasy i wjechał pomię­
dzy zaparkowane samochody, tracąc 
wiele cennego czasu. I w rezultacie 
musiał oddać żółtą koszulkę lidera 
Więckowskiemu, ciesząc się nią le­
dwie Jeden dzień. Potem Więckow-

na mecie Gwardia Kraków: Jurowiez 1. CWKS |
2. Gwardia I
3. Kolejarz
4. Górnik
5. Unia
6. CWKS II
7. Start

160.30.23
162.34.16
162.55.13
162.59.34
163.53.38
163.54.25
163.59.29
165.24.21
169.42.32

(Leeh) — Piotrowski, Szczurek, Fla­
nek — Snopkowski. Mamoń — Mor- 
darski, Kotaba (Kohut), Kościelny, 
Gamaj, Rogoża.

Po niesławnym spotkaniu finało­
wym, rozegranym -w Warszawie w 
dniu zakończenia n Ogólnopolskiej 
Spartakiady i będącym przykładem 
jak nie należy grać w piłkę, piłka-

11. Budowlani — 117:06,18, 
LZS — 118:42,25.

12.

ostatniego 
etapu

Wyniki X etapu
doz Bydgoszczy 

był JeszczeZakopanem przez ostatnie kilka ' krn)
dni. znam ich zresztą uszyst- . szybęzy ob poprzedniego, na którym ; ski, który wjechał pierwszy na sia­
kich bardzo dobrze i wiem, ze ; przecież czołówka pobiła rekord dion, pośliznął się na bieżni i 
na pewno zrobią wszystko abv ' przeciętnej szybkości bieżącego upadl, a wówczas wyprzedziło go 
„ A walka :Tour de P°logne- Lider wyścigu । czterech zawodników, ale Bugalski
ttypasc jaK najitp.e.) n wa Kd । Bugalski aż trzykrotnie próbował , był od niego gorszy na mecie o 12

, będzie trudna. 'A czasie pobytu i ucieczki Podobnie jak w Poznaniu, sekund i w ten sposób Więckowski
tw Bułgarii ćwiczyłem przez dwa Itak 1 na tym etapie ucieczka nastą- -- J ■- x
-fvondnio nznlówko bokserów - Pita natychmiast po starcie. Bugal- ------------- ------------------------------;Tygodnie czolOWkę. doks.iOW . kt_ Jarząbek J Królikowski — oto pu wynosiła 41,4 km/godz.,

czołowa trójka, która przez 16 km wiec rekord z noprzedniegobułgarskich i muszę przyznać, 
że poczynili oni poważne postę­
py. Silny i wyrównany zespól 
przysyłają Węgrzy i Czechosło- 
wacy. najgroźniejszym jednak 
przeciwnikiem cędą bokserzy

Etap ten

i odzyskał przodownictwo wyścigu.
Przeciętna szybkość zwycięzcy eta-

czołowa trójka, która przez 16 km
skutecznie odpierała ataki głównej 
grupy, aż wreszcie uległa.

W czołówce jest teraz 12 kolarzy:

padł
więc rekord z poprzedniego etapu. 
22-letnl Józef Woźniak z Gwardii
wygrał pierwszy etap w swym ży­
ciu.

ZSRR. „„Wiw Wójcik najszybszy
. na M etapje do Olsztynav.no doskonale przygotowany i 

wygrać z nimi będzie naprawdę 
trudno.

— A jak z sędziami?
— Wyjeżdża dwóch, przewod­

niczący Sekcji Boksu Neuding 
j Lisowski. Będą oni prowadzili

Cała drużyna CWKS w czołówce
OLSZTYN 11.9 (dalekopisem), po 

raz drugi Już na trasie wyścigu
Dookoła Polski zdarzyło się, że 
pełna szóstka przodownika zespo,, . . ' * . -,i pełna szóstka przodownika zespo

walki zarowno w ringu jak i fówsgo CWKS I przybyła do mety

godzinach średnią szybkość do 35 
km/godz. Na półmetku czołówka 
zmniejszyła się o Jurka, który 
przebił dętkę. 8 po zmianie towa

na punkty.
— Kiedy odlot?
— Wylatujcmt ramolotam: w

poniedziałek r 
grupa w liczbie 
bezpośrednim

w czołówce. 
Bielsko-Opole.

Tak było na etapie 
a to samo powtó-

rzyło się na przedostatnim. z
kolei etapie z Gdańska do Olsztyna 

•ano. Pierwsza dłucoścl 210 km Po kilku nleuda- 
• 17 osób leci ‘ nych ucieczkach na początkowym 
imnlotem do Sn- 1 odcinku trasy, kiedy Jeszcze dął • mniotem oo , prj!8C|Wnyi poryw|sty wiatr, ruszy- 

i ła do ataku cała drużyna CWKS I,fli. Będą w niej wszyscy za-
wodnirv. jeden z kierowników wysuwając się zdecydowanie na 
i Szydło. Pozostałe 5 osób wy- «olo,mp^
leci również, w poniedziałek ra- j utrzymali się z nią Wrzesiński, 
no przez. Pragę i Budapeszt Królikowski, Lasak I LIszkiewicz. —____ •„ ! łoi n.AeAhihwał ffritnv r»A.Wśród tej 13-osobowej grupy czo-Chłopcy cieszą sie z zapowie- ' 
dzianej podróży samolotem. Bę- | 
dą wypoczęci, a więc w lepszej ' 
kondycji fizycznej. Poza tym . czo(^w^a wjechała na krótki ©d- 
wcześniejsze przybycie do Sofii C|ne|< autostrady, wyrwał się do

lowel byli więc wszyscy członko­
wie kadry narodowej, a z nowicju­
szy kadry jedynie Jurek.

Na 35 km za Gdańskiem, kiedy

pozwoli im na lepsze zaaklima- I przodu Bugalski, a za nim pozo-
♦vYAu-nnio cio i stall kolarze CWKS- oraz Chwlen-lj zoranie się. d j Kró|ik0W5kL

— Zabieramy fe sobą wlasne-
go Inkarza dr Moskwę. który 
bedzie miał stalą opiekę nad 
zespołem.

WICHER MIOTA KOLARZAMI

Czołówka Jechała teraz w szyb-

tem
kim tempie I w niezmienionym
składzie, powlększaląc po trzech

rzyszył drugiej grupce.
Kiedy 8*o$obowa grupa 

miała do mety ok. 45 km
czołowa 
zerwała 
rzęsistysię wichura I spad! ------- ,

deszcz. Gwałtowny wicher miotał | 
po prostu kolarzami po całej szo­
sie. W tej wichurze I potokach de-
szczu Wójcik próbował ucieczki, 
ale szybko zrezygnował. Ulewa, 
zresztą pierwsza na trasie całego 
wyśelgu trwała na szczęście krót­
ko.

TYM RAZEM UDAŁO Się 
WÓJCIKOWI

Na 20 km przed Olsztynem Wój­
cik próbował Jeszcze raz uciec. 
Ten ustawiczny Inicjator ucieczek 
miał tym razem szczęście I cho­
ciaż czołówka goniła go zaciekle, 
nie pozwolił się Jej dogonić I przy­
jechał pierwszy na stadion Koleja­
rza z przewagą prawie 2 minut 
nad czołową siódemką. W grupce 
tej pierwszy na stadion wjechał 
Wiśniewski, ale na przeciwległej 
prostej minął go wspaniałym fi­
niszem Królikowski.

NA ostatnim. XTI etapie Wyśel­
gu Dooko,ła Polski Olsztyn — 

Warszawa (213 km) lider druży­
nowy wyścigu. CWKS 1 zastosował 
identyczną taktykę, jak na poprze­
dnim etapie z Gdańska do Olszty­
na, ale tym razem zaatakował na­
tychmiast po starcie.

Z kolarzy innych zrzeszeń tylko 
Wrzesiński, Chwiendacz. Królikow­
ski i Woźniak potrafili utrzymać 
się za drużyną CWKS I. tworząc 
czołową dziesiątkę 1 jednocześnie 
dzieląc pozostałą stawkę na kil­
ka grup.

Przez wiele dziesiątków kilome­
trów czołówka jechała w niezmle 
nionym składzie, przebywając w 
ciągu pierwszej godziny 38 km. Po 
dwóch godzinach przeciętna szyb­
kość spadła do 37 km na gadzinę, 
a po trzech — do 36. Lotny finisz 
w Przasnyszu (95 km) wygrał 
Wallszewski przed Wójcikiem, 
Chwlendaczem 1 Więckowskim. 
Czołówka miała tu pnnad pięć mi­
nut przewagi nad drugą grupą, 
w której jechali m. ’n. Jurek. Zdu­
nek. Jankowski I LIszkiewicz.

Na ok. 80 km przed Warszawą 
odpad! z grupy czołowej Chwien­
dacz z powodu defektu gumy, a 
po zmianie przyłączył się do dru­
gie I grupy. Tvniczasem czołówka 
znacznie zwolniła tempo. Odległość, 
która pomiędzy nią I drugą gru­
pą wynosiła Już około 4 km. za­
częła gwałtownie maleć. Drugó 
grupa mając więc w polu widze­
nia czołówkę, przyspieszyła 1 za­
częła się zbliżać coraz bardziej.

Na bruku przed Żeraniem od­
pad! z czołówki Wrzesiński, tutaj 
też grupka pościgowa rozpoczęła 
decydujący atak na czołówkę. Atak 
udał się ‘ na Żeraniu grupa czo-
Iowa powiększyła się o
Chwiendacza. 
sklego, Kusla

Zdunka,
Jurka, 

Jankow-
Wrzesińskiego.

który ponownie dołączył do czo­
łówki.

14-osobowa Już teraz grupa czo­
łowa Jechała przez ulice stolicy 
w pełnym składzie. Przed stadio­
nem wysunął się na czoło Króli­
kowski, który pierwszy wjechał na 
bieżnię ze»zdecydowaną przewagą 
nad następnym z kolei Wiśniew­
skim za którym ciągnęli pozostali.

Nasz specjalny wyslannikred^Jęrzy Zmarzlik telefonuje

SOFIA 12,9 (tel. w».), 
kilwa dni dzieli nas od 
turnieju drużynowego

rze warszawskiej krakowskiej
Gwardii przybyli do Wrocławia, by 
tutaj rozstrzygnąć ostatecznie losy 
pucharu. Dolnośląscy kibice pilkar- 
stwa, mając świeżo w pamięci sła­
bą grę warszawskiej Gwardii w to­
warzyskim spotkaniu z Ogniwem 
Wrocław na zwycięzcę typowali 
raczej drużynę krakowską.

Ale już pierwsze minuty gry po-
kazały Innego. Warszawska
Gwardia miała w czwartek „swój 
dzień" I była drużyną pod każdym 
względem lepszą. Przewyższała 
przeciwnika kondycją, szybkością, 
zmianami pozycji, celnością podań, 
bardzo starannym kryciem 1 wiel­
ką wolą zwycięstwa.

Na pierwszy plan wybijali się w 
ataku zdobywcy bramek: Baszkie­
wicz 1 Hachorek. Na szczególne 
podkreślenie zasługuje doskonała 
gra pomocy w składzie Wiśniewski 
— Zientara, obaj byli najlepszymi 
zawodnikami na boisku, nieustan­
nie zasilali swój atak piłkami, a 
w razie konieczności zawsze w po-,

2:6 przegrał Górnik 
w ostatnim meczu w CSR
MORAWSKA OSTRAWA 12.9 (tel. 

wł.). Banik Ostrawa*— Górnik 6:2 
(1:1). Bramki zdobyli Fiktus (4), Siu­
da 1 Sedlaeek, dla Banlka, Jankow­
ski i Ba nisz dla Górnika,

W Karwinie rozegrany został w 
niedzielę przed południem ostatni 
mecz górniczej piłkarskiej reprezen­
tacji Polski z drużyną Banlka z 
Ostrawy, zajmującą drugie miejsce 
w lidze CSR 1 mającą wielkie szan­
se na czołową pozycję. Banik na 
mecz z Górnikiem został wzmocnio­
ny środkowym napastnikiem Fiktu- 
sem z Dynamo Praga.

Do przerwy lepszą drużyną był 
Górnik. Po przerwie Polacy opadli 
zupełnie z sił, co pozwoliło graczom

Banlka na zdobycie aż pięciu bra­
mek, z których 4 zdobył środkowy 
napastnik Flktus (z Dynamo Pra­
ga). Polacy zrewanżowali się tylko 
jedną zdobytą przez Banlsza z rzu­
tu karnego.

Drużyna czechosłowacka zagrała 
bardzo dobrze, potwierdzając swoją 
wysoką formę z sobotniego meczu, 
w Bratysławie, w którym Banik zre­
misował 2:2.

W porównaniu ze spotkaniem w 
Kladnle, Górnik wypad! słabo. Ra­
ziła szczególnie powolność napast­
ników 1 niezaradność linii pomocy 
1 obrońców. Na dobrą notę zasłużyli 
Jedynie Franuś. Banisz, Olejnik 1 
Jankowski, zdobywca bramki przed 
przerwą. (Ch.)

Pięściarze Bułgarii - jedni z faworytów sof i jakiego turnieju
Już tylko 

sofijskieg*> 
6 państw

Z każdym dnl?m wzrasta w SoHi 
zainteresowanie tymi wielkimi za 
wodami bokserskimi. które .będą 
najpoważnlej-zą próbą przed nad 
chodzącymi mistrzostwami Europy 

Naturalnie największe zaintere

ruch przeczący, to po bułgarska 
— tak. Bardzo Jest trudno przy- 
wyczaić się do tego. Stale się .,na 
cinamy" na te kiwnięcia, albo po­
trząsanie głową. Zabawne qu1 pro 
quo wywołuje obustronny śmiech 
ale ostatecznie dogadać się można.

Bułgarzy nie ustalili Jeszcze 
ostatecznego składu. Z ich wypo-

nie najlepszy w tej chwili w Euro­
pie. Przekonamy się o tym w jego 
pojedynkach z takimi pięściarzami 
Jak Torma, Piachy, I nasz Plórkow 
skt.

BUŁGARZY ZROBILI 
SZALONE POSTĘPY

sowanle wzbudź występ drużyny i wiedz! wynika tylko, iż będzie on 
bułgarskie!. Dla bokserów tego, wyglądał następująco (ol muszej 
pe.ńs*wa ma ten turniej ogromnego ciężkiej): Aleksandrów. Sławow. 
znaczenie i Kaprylion. Iwanow, Sardarlan.

Nad bokserami bułgarskimi
cuje

pra
sztab 5 trenerów z Angelo

- Jeśli nasi pięściarz, zdobędą | Georqew. Stanków, Andrlejew. Nl- 
eo najmniej irzecle mielsce- mówi 1 kolow. Rezerwowymi będą: w mu- 
międzynarodowy se-dria Iwan DelJ^el Szarow. w piórkowej Repów, 

_ to pojada dó Berlina na i w lekkośrednlej Kostow. w pólto pojadą do Berlina na j w lekkośrednfej Kostow.
mistrzostwa Europy. Jest więc o 
co się bić w dosłownym tego słowa 
znaczeniu.

Cykl przygotowań Bułgarów do 
tego turnieju Jest bardzo długi I 
pracowity. Od kilku tygodni zgro

ciężkiej Stanków II, w 
baków.

„MUCHA" Z CIOSEM
Drużyna bułgarska

madzeni są oni przepięknym
parku „Diana", położonym o 3 km 
od Sort „Diana" to mnlel wiece: 
narz AWF (z wyglądu) Sn tu spe 
cjalne urządzenia do treningu. 4 
baseny i las. piękny duży las. z 
którego by sle bardzo cieszył tre 
ner naszych lekkoatletów Mulak 
lubiący takt leśny teren.

TAK — CZY NIE?

Pytamy działaczy bułgarskich o 
skład Ich drutvny Kiwają nam 
przychylnie głowami. Czekami 
więc • na nazwiska, 'które jednak 
nie padaja Dlaczego? Prosta 
rzecz. W Bułgarii potakujące kiw­
nięcie glówą znaczy — nie. Nisz

ciężkiej Ta-

SREDNIAKA

będzle Jed
rym z faworytów turnieju. Obser­
wowaliśmy treningi bokserów te 
to kraju. Cala reprezentacla Jesi 
w doskonałe! formie fizyczne!. 
Specjalność Bułgarów — to bly 
skawiczne kontry. Praca lewej | 
przedstawia Jeszcze wlels do ży­
czenia. Obserwowaliśmy ćwiczenia 
ńa tarczy w wykonaniu Aleksan­
drowa. Ta olbrzymia „mucha".
170 cm wzrostu, ma prawą kon 
trę tak silną. Jak u boksera wagi 
co najmniej średniej. A więc uwa 
ga — Kukler. Nie należy się zbyt 
nlo odkrywać.

W doskonałej formie znajduje 
się przedstawiciel wagi średniej — 
Piotr Stanków. Jest to doskonale 
zbudowany, silny pięściarz, fawo 
ryt nr 1 wagi średniej l bodaj czy

wem na czele. Sparrtngi przepro­
wadzane w parku „Diana" były 
bardzo o«tre. o czym świadcz» 
.fllołkl" pod oczami niemal wszy­
stkich zawodników.

Nie można z córy przesądzić 
lak wypadnle start bułgarskich 
pięściarzy, ale Już teraz trzeba 
uchylić czoła przed postępami. Ja 
kie zrobili. Wystarczy wspomnieć, 
że Jeszcze w 1946 r. byló tu tylko 
50 bokserów. W r. 1954 w mistrzo­
stwach Bułgarii brało udział 110 
zawodników reprezentujących 2 
trs. kolegów z całego kraju. W clą 
gu 8 lat liczba pięściarzy wzrosła 
wlec 40-krotnle. Nie ma chyba na 
«wleeie takiego drugiego kraju, 
który by mógł pochwalić stę po 
dobnym rozwojem ptęśclarstwa.

Gospodarzó bardzo śtarannló 
przygotowują stę do turnieju od 
strony organizacyjnej. Wlaśctwló 
wszystko Jest Już gotowe. Trzeba 
tylko ustawić ring na stadionie 
Im. Lewsklego I rozpocząć pierw 
sze wólki.

nteju zabezpieczył także Jak naj 
lepiej sprawę sędziowania. Powo 
lana zostanie specjalna jury 
d appel Jak na mistrzostwach Eu- 
ropv. Do Jury Organizatorzy chcą 
powołać sędzleco bułgarskiego, ra 
dzleckiegó I polskiego. Ponieważ 
Polska przysyła tylko dwóch sę­
dziów. Jeden byłby wobec tego wy­
łączony z sędziowania. Organiza­
torzy zwracają się tą drogą z 
uprzejmą prośbą de Głównego 
Komitetu Kultury Fizyczno) w Pol- 

' sce, żeby, o ile to możliwe, przy- 
I słał Jeszcze Jednego sędziego do 
! Sofii.

Do Sofii zaproszeni zostali tak­
że dwaj doskonali sędziowie, zńa

tuby Fizycznej gón. Stolezew, na­
stępnie fanfarzyścl, wzorem war- 
szawsklm. odegrają hymn 1 roż­
pocznle się pierwszy mecz. Km
będzie w nim walczył jeszcze nie 
wiadomo. Podczas ceremonii za 
mknięcia, drużyny będą defilować
w porządku zajętych 
turnieju.

Wszyscy chclellbyśmy

miejsc w

bardzo,

W czwartek rózpoeznls się wiel­
ki bój. Do Sofii zaczynają zjeżdżać 
pierwsze drużyny. W niedzielę 
przylecieli Czechosłowacy w zapo­
wiedzianym składzie. W ponie­
działek po południu są oczekiwa­
ne drużyny Polski I Związku Ra­
dzieckiego, a wieczorem tego sa­
mego dnia przylecą samolotami re­
prezentacje NRD I Węgier.

nl z mistrzostw
szawle
Gilardi (Włochy).

PROŚBA O 3 SĘDZIEGO Z POLSKI
Bułgarski komitet orgąnlzacyj- 

ńy dbając o wymókł pożlóm tur-

aby tę’ defiladę otwierała drużyna 
polska. Konkurencja będzie Jed­
nak poważna, a chwilowo możli- 

; woścl nasze są nl® najwyższe. Tak. 
i że zajęci® pierwszego miejsca bę-

6 FAWORYTÓW 
STAJE NA RINGU

Europy w War-
Nlcolle (Szwajcaria)

Obydwaj cieszą
się jak najlepszą opinią na mię-
dzynarodowej arenie, znani są 
swnlel wysokiej fachowości 
obiektywności.

PROGRAM TURNIEJU

ze

dzle dla naszej drużyny 
ciężką sprawą.

PUNKTACJA WALK 
I SPOTKAŃ

bardzo

Gdy wszyscy będą 
łatwiej będziemy się 
omówieniem układu 
O przebiegu turnieju

na nllejscu 
mogli zająć 
sił 1 szans, 
zadecyduje

Warto wspomnieć, Iż punktacja 
11 meezów będzie nieco inna, niż w

Opracowano ostateczny program 
turnieju. Rozpocznle sl, on — Jak 
Już podawaliśmy 16 września I 
trwać będzie do 22 wrzeipla. Każ­
dego dnia odbfdg el, po 2 mecze, 
a w środę ostatniego dnia turnie­
ju rozegrane zostaną 3 spotkania. 
Spotkania, z wyjątkiem ostatniego 
dnia, rozpoczynać sl, będą o godi. 
17.30. tzn. 16.30 czasu polskiego.

W pierwszym dniu odbędzie się 
uroczyste otwircle, podczas któ 
rego drużyny powita przewodni­
czący Bułgarskiego Komitetu Kul-

spotkanlach międzynarodowych. 
Bokser za zwycięstwo otrzymuje 1 
pkt. (remisów rtle ma). Tak że 
wynik spotkania nie będzie na 
przykład 14:6, a tylko 7:3. Zwy 
clęska drużyna otrzymuje 2 pkt 
Gdyby dwa zespoły miały równa 
Ilość punktów, to pierwsze miejsce 
zdobędzie ta drużyna, która1 wy­
grała spotkanie z najbliższą w ta­
beli. Gdyby I w tym wypadku by 
ła równość, to decydują małe 
punkty. Ale gdyby się tak zdarzy 
ło. -że I tu będzie równość, to o

w dużym stopniu losowanie. Gdy 
w pierwszym dniu zmierzą etę fa­
woryci to w ostrych walkach mó 
gą wykruszyć swoje siły, co bę­
dzie na rękę słabszym zespołom. 
Choć wartó się zastanowić, czy w 
Sofii będą w ogóle słabsze zespo- 
ły. Wygląda na to. iż na ringu sta­
nie 6 faworytów. Bo przecież po­
zornie słabsze Czechosłowacja I 
NRD posyłają w bój śwóje najsil­
niejsze drużyny, a Węgry Już daw- 
rto nie zmontowały tak silnego 
składu, Jak ha turńlej sófljśkl.

pterwszeństwle w klasyfikacji 
decyduje Ilość udzielonych

za 
na-

pomnlert. A więc regulamin zmu­
sza do czystej walki.

Trudnó byłoby wlęe dzisiaj prze­
sadzić sprawą. Iż walka o pierw­
szeństwo rozegra sl, miedzy Pol­
ską, Związkiem Radzieckim I Buł­
garią. Nla bedzla wielkiej niespo­
dzianki, Jeśli która, z tych drużyn 
zajmle dalszo miejsce.

BYDGOSZCZ — GDAŃSK (175 KM) 

INDYWIDUALNE
1. Woźniak Józef Gw. II — 4:14,51, 

2. Wójcik CWKS I — 4:14,55. 3. 
Kowalski Henrvk Budowl. — 
4:14,57. 4. Więckowski CWKS I — 
4:15,11. 5. Bugalski CWKS I — 
4:15,23.

6. Kus Górnik — 4:15,31, 7. Ju­
rek CWKS II — 4:15,56. 8. Zdunek
Start 
Gw. I

4:16,54. 9. LIszkiewicz
4:17,23. 10. Królikowski

Start — 4:19,51,
11. Chwiendacz Górnik — 4:20.43, 

12, Jarząbek Gwardia I — 4:20,53, 
13. Trochanowskl CWKS I — 
4:20.59. 14. Komuniewski Koi. — 
4:21.06. 15. Wróbel Unia — 4:21.11, 
16. Czarnecki Górnik — 4:21.12, 
17. Leszczyk Unia — 4:21.12. 18. 
Jankowski Gw. I — 4:21.12. 19. Ja- 
rzyna CWKS II — 4:21.19, 20. Ra- 
dziwon Kol. — 4:21.19. 21. Lenczyk 
Ogn. — 4:21,25.

Pierwszy na mecie był Królikow­
ski, otrzymał on Jednak 5 karnych 
minut (wziął rower na trasie z 
wozu technicznego, mimo źe miał 
tylko przebitą gumę) I wobec tego 
uplasował się na 10 miejscu.

Do 10 etapu nie wystartował Be- 
dyński wskutek kontuzll.

DRUŻYNOWE

1. CWKS I — 12:45,29, 2. Górnik 
— 12:57,25. 3. Gwardia I — 
12:59,28, 4. Kolejarz — 13:03,58. 
5. Start — 13:05,55.

6. CWKS II — 13:07,40, 7. Unia 
— 13:12,22 8. Gwardia II — 
13:21,38, 9. Śudówlanl — 13:46.25, 
10. Włókniarz — 13:52,48, 11. LZS 
— 13:56.55.

Na 10 etapie zdekompletowana 
została drużyna Ogniwa.

KLASYFIKACJA
PO DZIESIĘCIU ETAPACH

INDYWIDUALNA
1- Więckowski CWKS I -

2. Bugalski CWKS I —
41:22,09, 3. Wiśniewski CWKS I — 
41:31.33. 4. Wójcik CWKS I —
41:44.26, 5. Jurek CWKS II —
41:46.48.

6. Chwiendacz Górnik — 41:47.04. 
7. Królikowski Start — 41:54,37, 
8. Czarnecki Górnik — 41.55.12. 
9. Jarząbek Gw. I — 41:58,29, 10. 
Wrzesiński Kol. — 42:01,53.

11. LIszkiewicz Gw. I — 42:08.10, 
12. Komuniewski Kol. — 42:09.50, 
13. Zdunek Start — 42:11,06. 14. 
Lasak Gw. I — 42:11,18, 15. Próba 
Unia — 42:17,04,

16. Wallszewski
42:17.20. 
42:24,24.
42:30,00, 
42:30.19, 
42:32,15.

18.
Kus

CWKS I 
Górnik

Lenczyk Ogn.
19. Jankowski Gw. I
20. Woźniak Gw. II

DRUŻYNOWA

1. CWKS I - 124:09,07, 2. Gór­
nik — 125:52,48, 3. Gwardia I — 
125:54.18, 4. Kolejarz — 126:03 31 
5. Unia — 128:35,24.

6. CWKS II — 126:43.25, 7. Start 
- 127:00,39, 8. Gwardia II - 
128:18.52. 0 Włókniarz - 130:21.12 
i°zs 130:52-43’ H

Wyniki XI etapu
GDAfłgK — Olsztyn sio 

indywidualne

10.

KM

5:57,02 
5:58,56 
5:58,57 
5:58,57 
5:58,57 
5:58,59 
5:59,00 
5:59,02 
6:00,51 
6:01,02 
6:01,02 
6:01,05 
6:01,05 
6:01,09 
6:01,09 
6:01,13 
6:01,13 
6:01,24 
6:01,24

I. Wójcik, CWKS I —
2. Królikowski, Start — 
’ Wiśniewski, CWKS I —

Wallszewski, CWKS I — 
Trochanowskl, CWKS I_
Chwiendacz, Górnik — 
Więckowski, CWKS I — 
Bugalski, CWKS I _ 
Jurek, CWKS II _ 
Wrzesiński, Kolejarz —

11. Jarząbek, Gwardia I —
12. Leszczyk, Unia — 
13. Lasak, Gwardia I _  
14. Próba, Unia _
}?• ?en>wwślti, Gwardia i — 
16. Kamiński, Gwardia n — 
17. Kus, Górnik —
16. Wawrockl, Kolejarz — 
19. LIszkiewicz, Gwardia I — 
20. J. Wożniak, Gwardie II — e :01,43

Na etapie wycofali się: Malńskl 
(Stert) 1 Radzi woń (Kólijarz).

8:01,43

DRUŻYNOWE

1. CWKS l — 2. Gwardia I
— 18:03,15: 3. start — 18:05,28 ; 4. Gór­
nik — 18:05,28 : 8. Unia — 12:06,19;

6. Gwardia II — 18:07.03; 7. Kole­
jarz — 18:08,48; 8. CWKS H 
18:28,16: 9. Budowlani. — 18:32,46; 
10. włókniarz — 19:01,01; 11. LZS —Afi

8.
9.

10.
Gwardia II 
Budowlani 
Włókniarz 
LZS 172.32.26

INDYWIDUALNA
1. Więckowski. CWKS I— 53.29.47
2. Bugalski, CWKS I
3. Wiśniewski. CWKS f
4. Wójcik, CWKS I
5. Chwiendacz, Górnik
6. Jurek, CWKS II
7. Królikowski, Start
8. Wrzesiński, Kol.
9. Jrząbek, Gw. I

10. Zdunek, Start

— 53.30.06 
— 53.39.17 
— 53.49.13 
— 53.54.51 
— 53.56.29 
— 54,01.15

54.11.42

54.22.05
11. LIszkiewicz. ' Gw. I — 

54.22.44, 12. Wallszewski. CWKS I 
— 54.25.13. 13. Lasak, Gw. I — 
54.27.03, 14. Komuniewski, Kol. — 
54.32.18. 15. Kuś. Górnik —
54.34.39,

16. Trochanowskl. CWKS I — 
54.39.52, 17. Jankowski. Gw. I — 
5-1.40.26. 18. Woźniak. Gw. II — 
54.42.41. 19. Czarnecki. Górnik — 
o4.43.56. 20. Próba, Unia — 
54.53.04.

21. Wawrocki. Kol. — 55.0Ó.51. 
22. Kowalski. Bud. — 55.11.39. 23. 
Jarzyna. CWKS II — 55.12.38. 24. 
Wróbel. Unia — 55.42.08. 25. Wo­
żniak. Unia — 55.51.25.

26. Kamiński, Gw. II — 55.51.41. 
27. Leszczyk. Unia — 55.51.54. 28. 
Lończyk. Ogn. — 55.55.42. ! 29. 
Brzeziński. CWKS II — 55.58.27. 
30. Kozdoba. WL — 56.12.30.

31. Konopka, Gw. II — 56.14.57. 
32. Solik. Unia — 56.21.09. 33. Sol- 
towski. Kol. — 56.22.51, 34. Gósz. 
Bud- — 56.24.13, 35,Stańtke. Gw. I 
— 56.53.39,

36. Warchoł, Start — 57.11.34. 
37. Tabaczyński. CWKS H’ — 
57.31.51. 38. Naglel. LZS — 
57.36.52, 39. Jarzączka, Kol. — 
57.43.24, 40. Kował, Ogn. —
57.49.01.

41. Rudawski, LZS — 57.57.29. 
42. Gremblowskl. WŁ — 58.04.05. 
43. Wróblewski. Sp. — 58.51.53. 44. 
Kundztcz. Wł. — 58.53.18, 45. Pod- 
narók, LZS — 59.01.23,

46. WrzenkowskI, Bud. — 
59.21.29, 47. Piotrowski, Górnik — 
59.52.05.

Turyści uczcili 
gremialnie 
rozpoczęcie Miesiąca 
Pogłębienia 
Przyjaźni 
Polsko-Radzeckiej
f* EMRALNY Raid Turystyczny 

zainaugurował w niedzielę’ w 
Warszawie imprezy turystyczne z 
okazji Miesiąca Pogłębienia Przy­
jaźni Polsko-Radzieckiej. W ral- 
dzle tym, który Odbył się na hi­
storycznych szlakach walk wy­
zwoleńczych Armii Radzieckiej, 
które przyniosły wolność naszej 
stolicy, wzięło udział ponad 1000 
warszawskich turvstów-wodniaków, 
kolarzy, motocyklistów l piechu­
rów. Uroczystości zakończenia rai- 
du odbyły się wieczorem na placu 
Dzierżyńskiego przy udziale licz­
nie zebranej publiczności.
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Na boiskach 
piłki ręcznej

LIGA PIŁKI RĘCZNEJ 
DRUŻYN MĘSKICH

AZS Stallnoqród — 
Łódź 12:12 (7:6).

Spójnia Stallnoqród 
dla Gdańsk 18:12 (9:5).

Budowlani Chorzów — 
znań 14:5 (7:4).

Włókniarz

Gwfr-

AZS Po-

X Dożynki 
w Ludowej Ojczyźnie 

obchodzili także sportowcy

Dwa mecze kosza
ale nie z zespołami
Bułgarii

Budowlani Groszowlce — 
Kuźnia Raciborska 0:11 (4:5).

1. Budowlani Chorzów
2. AZS Stallnogrńd
3. Stal Kuźnia Raclb.
4. Gwardia Gdańsk
5. Budowlani Grosz.
6. Spójnia Stallnogród
7. Włókniarz Łódź
8. A2S Poznań

O WEJŚCIE DO

14:2 
13:3

8:8

6:10 
4:12 
1:15

LIGI

92:61 
80:66 
83:76 
79:73 
81:76 
80:85 
67:85 
59:99

AZS AWF W-wa — AZS Wrocław
10:9 (3:6).

LZS Szczepanowlce 
Kraków 4:5 (2:2).
1. Unia Kraków
2. AZS AWF W-wa
3. AZS Wrocław
4. IZS Szczepanowlce

Unia

2:0 
2:0
0:2 
0:2

10:9 
9:10

O MISTRZOSTWO POLSKI W PIŁCE 
RĘCZNEJ KOBIET

AZS Poznań — Budowlani Cho­
rzów 2:9 (1:4).

AZS AWF Warszawa — Górnik 
Świętochłowice 1:5 (0:4).

Stal Chorzów — Budowlani 
qolln 7:1 (3:1).

Go-

1. Budowlani Chorzów
2. Stal Chorzów

2:0 
2:0

9:2
3. Górnik Świętochłowice 2:0
4. AZS AWF W-wa
5. Budowlani GogoJIn
6. AZS Poznań

0:2 
2:0

2:9

Obsada sędziowska meczów 
bokserskich II ligi 
na dzień 19.IX.54

(na pierwszym mlejseu gospodarze)

Kolejarz Warszawa — Staj Poznań 
ring: Koblelskl — Lublin, punkty: 
Denes — Łódź, Suchodola — Lu­
blin, Ciesielski — Bydgoszcz.

Gwardia Łódź — Ogniwo Kraków 
ring: Kowalski — Poznań, punkty: 
Leżohubskl — Bydg., Matura — Sta­
llnogród, Pasturczak — warszawa.

Gwardia Przemyśl — Stal Radom 
ling: Marcinkowski — Łódź, punk­
ty: Dali — Warszawa, Olenderek — 
Warszawa, Ćwikliński —1 Stallno­
gród.

Kolejarz Bydgoszcz — Gwardia 
Szczecin, ring: Kaśkow — Łódź, 
punkty: Szott — Warszawa, Bogda­
nowicz — Kraków, Antonluk — OI-

I Lublin, 12 września

T UBLIN — miasto, z którego 
" po raz pierwszy rozeszły się 

na skrawku wyzwolonego kraju 
słowa, zwiastujące wrześniową 
reformę rolną przyjął gościnnie 
centralne dożynki. Wszystko wy­
szło na spotkanie wielkiego 
■święta pracujących chłopów. 
Miasto przystroiło się w od­
świętną szatę. Wyrósł nagle 
wielki plac dożynkowy, ożywiły 
się boiska i stadiony, a chodni­
ki ulic stały się areną regional­
nych, ludowych występów. Słoń­
ce, jakby sprzyjając radosnej 
atmosferze, świeciło jasno, wiatr 
lekko tylko smagał ogorzałe 
twarze chłopów — delegatów.

Delegaci ci przybyli z całej 
Polski. Jednym wspólnym ryt­
mem biły podczas kilkugodzin­
nej defilady na Krakowskim 
Przedmieściu serca PGR-owców 
ze Szczecina, spółdzielców z 
Bydgoszczy i chłopów indywi­
dualnych z Lubelszczyzny. W wi­
rze tańców i zabaw mieszały się 
w jedną barwną całość wełnlaki 
łowlczan, kaftany i bluzy chło­
pów wielkopolskich z zJelono- 
brązowo - czarnymi dresami 
sportowców.

Bo trzeba wam wiedzieć, że 
tegoroczne dożynki w Lublinie 
stały pod znakiem wielkiej iloś­
ci imprez sportowych. Już w 
piątek i sobotę odbył się trój-

mecz lekkoatletyczny LZS — 
Start — Zryw, zakończony ogól­
nym zwycięstwem LZS z prze­
wagą 18 pkt. nad Startem i 53,5 
pkt. nad Zrywem. Przez trzy dni 
toczyły się między reprezenta­
cjami LZS-u, Zrywu i Startu 
rozgrywki w piłce siatkowej i 
koszykowej. Wśród mężczyzn 
w siatkówce zwyciężyli zrywow- 
cy, w koszykówce zaś Start 
Wśród kobiet najlepszymi za­
wodniczkami okazały się siat­
karki i koszykarki Startu.

W sobotę zakończony został 
12 etapowy wyścig kolarski Zie­
mi Lubelskiej. Imprezie tej to­
warzyszył ogromny entuzjazm 
wszystkich mieszkańców miaste­
czek l wsi województwa lubel­
skiego. Zwycięzcą drużynowym 
wyścigu został Start I Lublin, a 
indywidualnym Krupiński (Start 
Lublin).

W niedzielę, oprócz zawodów 
hippicznych z udziałem człon­
ków LZS, dużym zainteresowa­
niem cieszył się mecz piłki ręcz­
nej LZS — Zryw, oraz spotka­
nie piłkarskie LZS . Podlesie — 
reprezentacja ZS Start. W me­
czu piłki nożnej zwyciężyli zde­
cydowanie sportowcy wsi 4:1 
(1:0). Przed meczem odbył się 
masowy pokaz LZS, który po­
dziwialiśmy w Warszawie pod­
czas II Ogólnopolskiej Sparta­
kiady.

Jerzy Lechowski

W paru wierszach
SOPOT. Ostatnim meczem IV run­

dy rozgrywek o drużynowe mi­
strzostwo Polski w tenisie było 
spotkanie Ogniwo Sopot — Górnik 
Stallnogród wygrane 6:5 przez 
Ogniwo.

Drużyny klasy państwowej mają 
do rozegrania Jeszcze Jedną pełną 
rundę, a więc po 6 spotkań każda.

W chwili obecnej kolejność w

eztyn.
Gwardia Opole Stal Łabędy,

ring: Twardowski Kazimierz — 
Łódź, punkty: Bielewicz — Poznań, 
Sikorski — Łódź, Mislomy — M. 
Poz.

Gwardia Wrocław — Stal Kalisz, 
ring: Zasada — Stallnogród, punk­
ty: Koszuliński Warszawa, Susz- 
czyński — Poznań, Kasprzyk — 
Warszawa.

Budowlani Poznań — Unia Plotr-
ków, ring: Nowakowski War-
szawa, punkty: Wilczyński Opole, 
Anioła — Wrocław, Lewicki — 
Bydgoszcz.

Mecz Stal Wrocław Gwardla
Poznań ze względu na wycofanie 
drużyny Gwardii nie odbędzie się.

Pjzepraszamy
W numerze Przeglądu Sporto­

wego z dnia 9 września br. ukaza­
ła się korespondencja z mistrzostw 
kolarskich świata w Kolonii pod 
tytułem „Dziwne mistrzostwa".

Autor korespondencji Iow. Jerzy 
Rawicz w Uście do redaktora na­
czelnego Przeglądu Sportowego 
zgłosił pretensje o dokonanie bez 
porozumienia z nim skrótów w 
artykule, które pozbawiły główną 
tezę artykułu o panującym na mi­
strzostwach bałaganie szeregu ar­
gumentów. Szczególnie przykre 
było wykreślenie zacytowanej w 
artykule opinii belgijskiego dzien­
nikarza. że na zawodach w Solin 
gen więcej było policjantów niż 
publiczności, bez którego to zda­
nia pozostawiony podtytuł „Więcet 
policjantów niż publiczności" nie 
miał uzasadnienia.

Autora artykułu i czytelników 
bardzo przepraszamy za to. wyjaś­
niając (co nas tylko w małej części 
usprawiedliwiał, że nawał materia­
łu bieżącego zmusił redakcję do 
dokonania skrótów w koresponden­
cji, a fakt późnego nadesłania ma 
terlalu nie sprzyjał spokojnej 
adjustacjl.

tabell Jest następująca:
1. Stal Stallnogród
2. t 3. Ogniwo Sopot 

Gwardia Poznań
4. CWKS
5. Górnik Stallnogród
6. Stal Gliwice

punktacji zespołowej pierwsze miej­
sce zajął CWKS, 2. Stal, 3. LPZ. 
Indywidualnie zwyciężyli klasa „E" 
— 1. Olbrycht (MDK), klasa „H“ — 
Blruński (Stal), klasa „Słonka1* — 
GrzyLa (CWKS), klasa „Finn" — 
Jenusz (Stal), klasa „O“ —Kamiń­
ski (Kol.), klasa „N“ — Mizga 
(Start), klasa „PZ-12" Tokarski 
(Gw.), Klasa „B“ — Rosiński 
(MDK), klasa „M" — Mika (CWKS).

3:1

3:1 
2:2

26:18 
25:19 
25:19 
22:22 
20:24 
14:30

Rozgrywki mlędzygrupowe o 
wejście do ligi (klasy państwo­
wej) weszły natomiast Już w decy­
dujące stadium. Do półfinałów, 
które odbędą się 18 1 19 września 
rozstawiono Stal Poznań I Gwardię

SOPOT. Na kortach sopockiego 
Ogniwa odbyło się w niedzielę 
12 bm. spotkanie pięściarskie mię­
dzy reprezentacjami i Gdańska i 
Warszawy. Zwycięstwo odniosła 
drużyna warszawska — 16:4. Naj­
ładniejszą walkę stoczyli w wa­
dze muszej: Kaszuba (Warszawa) 
z Justką (Gdańsk), która zakoń­
czyła się wynikiem remisowym.

BYDGOSZCZ. Podczas mistrzostw
Kraków. Spotkają się 
sza we Wrocławiu 
Gwardią, druga — 
ze Spójnią w-wa.

one — plerw- 
z tamtejszą 

w Warszawie

lekkoatletycnych Bydgoszczy,

Z powodu opóźnionego przyjaz­
du koszykarzy Bułgarii w niedzie­
lę 12 bm. na kortach CWKS w 
Warszawie odbyły się dwa „zastęp­
cze" spotkania w koszykówce ko­
biet I mężczyzn.

W spotkaniu drużyn kobiecych 
zmierzyły się dwa teamy Kadry 
A I B. Po ciekawej grze prowa­
dzonej w szybkim tempie, zwycię­
żył zespół A — 64:37 (28:13), w 
którym grały najlepsza na boisku 
Cherynowska — 19 pkt., Grusz­
czyńska — 16 I Kapałczyńska. W 
drużynie B najlepiej wypadły: Dą­
browska < Bayerówna. zdobywając 
po 7 pkL

W spotkaniu drużyn męskich 
zmierzyły się zespoły Kolejarza 1 
AZS. Zwyciężyli zdecydowanie Ko­
lejarze — 63:39 (32:21). Mimo de­
szczu spotkanie było prowadzone 
w szvbktm tempie 1 na dobrym 
gozlomle. Kolejarze wykazali do- 

rą dyspozyjcę strzałową 1 zgra­
nie. przy czym najlepszy na boi­
sku był Sterenga, zdobywając naj­
większą Ilość punktów — 14. W 
AZS wyróżnił stę najlepszy strze­
lec Olszewski — 19.

Kielecki Włókniarz 
wykonał roczny plan

SPO
Klelecko-lnbelsld Okręg 

Zrzeszenia Sportowego Włó­
kniarz wykonał roczny plan 
zdobywania odznak SPO w 
105 proc. Zamiast 420 spor­
towcy tego Zrzeszenia zdo­
byli 441 odznak.

BUDAPESZT. Na zawodach lek­
koatletycznych VIir dzielnicy. 
Maria Feher ustanowiła nowy 
rekord Węgier w rzucie kulą 
13.84.
Kolarz Honvedu, Elek Csomor 
ustanowił nowy rekord na dy­
stansie 100 km ze startu sto­
jącego bez prowadzenia. Nowy 
rekord 2:37.11,8, a wlec o 5 
min lepszy od dotychczasowe 
go. ustanowionego przed 2 la­
ty przez Farkasa.

Finał rozgrywek o wejście do 
ligi rozegrany zostanie 25 I 26 
września.

SZCZECIN (tel. wł.). Na kortach 
szczecińskiego Ogniwa po tygodnio­
wych zmaganiach zakończył się je­
sienny ogólnopolski klasyfikacyjny 
turniej tenisowy.

W grze pojedyncze! męAczyzn 
pierwsze miejsce zajął mistrz Pol­
ski Radzio, wykazując najlepszą 1 
najrówniejszą formę. W finale Ra­
dzio spotka) się z Piątkiem, zwy­
ciężając po ciekawej 1 stojącej na 
dobrym poziomie grze 6:1, 3:6, 6:2. 
W spotkaniu o trzecie miejsce do­
brze grający Tłoczyńskl wygrał łat­
wo z Piotrowskim 6:3, 8:1.

Ostateczna kolejność w grach po­
jedynczych mężczyzn: 1) Radzio. 2) 
Piątek. 3) Tłoczyńskl. 4) Piotrow­
ski. 5) Sebrala. 6) Gąsiorek, 7) 
Woytowlcz, 8) Maniewski, 9) Ty­
mowski. 10) Jarek.

W grach pojedynczych kobiet 
pierwsze miejsce zajęła Tłoczyć- 
ska, 2) Prymlńska-Lamperska, 3) 
Andrótowa. 4) Rudowska. 5) Zimo- 
rek. 6) Piątkowa.

Finał gry podwójnej mężczyzn 
zakończył sie nieoczekiwanie zwy- 
c4ęstwem pary Plątefc-Gąsiorek. 
która wygrała z parą Radzlo-Kwla- 
tek 6:2, 3:6, 6:2. Grę podwójną ko­
biet wygrała również para poznań­
ska Tłoczyńska — Prymlńska- 
Lamperska.

WARSZAWA — W długodystan­
sowych regatach żeglarskich War­
szawa — Wilanów — Warszawa star­
towało 130 jachtów w 0 klasach. W

w których brało udział 148 zawod­
ników 1 zawodniczek, uzyskano kil­
ka dobrych wyników: skok wzwyż 
— Makowski (Gwardia) — 1,80. rzut 
młotem — Masłowski (Budowlani) 
— 53,24.

W Toruniu podczas koresponden­
cyjnych zawodów lekkoatletycznych 
najlepszy wynik uzyskał w biegu 
na 3.000 m Zbikowski (CWKS) — 
8.23,8.

WARSZAWA. W oczekiwaniu na 
przyjazd kolarzy startujących w 
XI Wyścigu Dookoła Polski odbyto 
się na stadionie Wojska Polskiego 
spotkanie piłkarskich re)*ezenta- 
cji juniorów Warszawy 1 Śląska. 
Mecz po zaciętej 1 stojącej na do­
brym poziomie grze zakończył się 
wynikiem remisowym 2:2 (1:2).
Bramki zdobyli: dla Warszawy — 
Kawecki t Lulaj, a dla StaUnogrodu 
obydwie Kapol,

PRUDNIK 11.9 (tel. wł.) Włókniarz 
Prudnik — Banik vltkovlce 3:1 (1:0). 
Bramki zdobyli: Hadrys, Rosik 1 
Słysz dla Włókniarza oraz Bajger 
dla gości. Sędziował Rewuckl To­
warzyski mecz m ligowego Włók­
niarza Prudnik z zespołem Banika z 
Vitkovic zakończył się pięknym 
sukcesem gospodarzy, zasilonych 2 
graczami Budowlanych Opole.

KRAKÓW. Po zakończeniu trój-
meczu NRD — Belgia Polska
został rozegrany dodatkowy bieg
na 800 którym do-
skonała wyniki uzyskali Lewan­
dowski 1 Wltulski. Obaj cl zawod­
nicy wpadll na metę Jednocześnie, 
uzyskując ten sam czas — 1:51,7. 
Trzeci był Kasprzycki — 1:53,1, 
4. Hermann Hubert (NRD) — 1:55.9.
5,_ Kryża 1:56,1, 6. Grab
1:56,3, 7. Schotek (NRD) — 1:56,5,
8. śmlerzchalskl 1:57,4.

Z boisk zagranicznych
Junwwirth 1500 m 3.43,4 ♦ W lidze węgierskiej . 
padł wynik 14:0 ♦ Znamy finalistów szachowej olim« 
piady ♦ Finlandia » Szwecja 207:202 w lekko a He-

tyce ♦ Kuc 40 km 29.21,4
PRAGA 12.9 (tel. wl.). Znany 

śreunlodystansowlec czechosłowacki 
Jungwirta ustanowił nowy rekord 
kraju na 1500 m uzyskując doskona­
ły wynik 3:43,4. w czasie tego bie­
gu Jungv.irth miał następujące mię­
dzyczasy — 400 m — 56 sek, 800, m 
— 1:50,0, 1000 m — 2:20,1.

BUDAPESZT 12.9 (tel. wl.). Wy- 
nl.<i niedzielnej rundy ligi piłkar­
skiej:

Csepeli Vasas — Salgotarianl Ba- 
ma*z o.o, Voros Lobogo — Szeged! 
Haladas 14:0. (5:0). Kintzsl — Dorog! 
Larya? 2.1 (l;0>. Dio.-gyoeri Vasas 
_  Vasas Izzo 6.0 (2:0), Vasas — 
Stalin Va?mue i;l (0:0) Szombathey- 
11 Lokomotiv — Dozsa 4:3 (2:1).

Po 14 rundach prowadzenie w ta­
beli objęła znajdująca się obecnie 
w szczytowej formie drużyna włók­
niarzy Voros Lobogo. Osiągnięty 
przez nią wynik w spotkaniu z aka- 
Samicką drużyną z Szegedu Haladas 
(l4 0) je.‘t niespotykany w historii 
ligi węgierskiej. Wskazuje on nle- 
wątoUwle na doskonalą formę Włók­
niarzy. bowiem Haladas przed paru 
dniami wygrał wysoko z Dozsą (6:2). 
W Lobogo najlepszą formę wyka­
zuj obecnie Hidegkutl, Sandor i 
Zak^rlaj. Ten ostatni strzelił w nie- 
dzielę najpiękniejszą bramkę dnia

HELSINKI. Na stadionie olimpij­
skim w Helsinkach odbyły się mię­
dzypaństwowe zawody lekkoatle- 
t- czne między Finlandią l Szwecją. 
Zwyciężyła Finlandia — 297:202. Z 
uzyskanych wyników na wyróżnie­
nie zasługuje rezułlat Fredrikssona, 
ktć-ry wvniklem — 7S»74 ustanowił 
rekord Szwecji w rzucie oszcze- 
per, wygrywając m. in. pojedynek 
z dc^konałyml o.-zczepnlkaml Fiń­
skimi — Hyyiialnenem (75,58) i Nik- 
k^nenem (72,38).

Z pozostałych wyn.ków wyróż­
ni? należv: zoo m — Carlsson (Szwe­
da) _ 21,5, 1500 m — Erlksson
(Szwecja) — 3.51,4, tyczka Lundberg 
(Szwecja) — 4,40, trójskok t- Nor­
man (Szwecja) — 15,23.

HAMBURG. Międzypaństwowe 
spotkanie w lekkoatletyce między 
Niemcami zach. 1 Francją zakoń­
czyło się zdecydowanym zwycięst­
wem Niemiec — 121:83. Do najcie­
kawszych wyników należą: 200 m 
FUtterer (Niemcy) — 21,4, 800 m — 
Stracke (Niemcy) — 1.49,8, tyczka — 
Slllon (Francja) — 4,30, 400 m ppl. 
— Cury (Francja) — 52,6, 5000 m 
— Laufer (Niemcy) — 14.28,0, młot 
— Heln (Niemcy) — 53,07.

SOFIA 10.9 (tel. wl.). Sofia II — 
Dynamo Kijów 2:2 (0:1). W piątek 
odbył się na stadionie im. Lew- 
skiego międzynarodowy mecz pliki 
nożnej między drużyną kijowskie­
go Dynamo a drugą reprezentacją 
Sofii. Drużyny wystąpiły w skła­
dach:

Dynamo: Makarów, Wojnow, Go- 
lubow, Popowicz, Just, Mlchajlow, 
GramatlkvJow, Terentiew, Zazrojew, 
Korotkow, Fomln.

Sofia: Najdenow, Wasllew (Don- 
czew), Panajotow II. Emlszenow, Pa- 
tew, Kristow, Stefanów, Ignatow, 
Argirow, Petkow, Janew.

Sędziował Zsolt (Węgry). Widzów 
ok. 40 lys.

Mecz piątkowy stał na niższym 
poziomie, niż poprzednie spotkanie 
Soiia — Bukareszt. Obydwie druży­
ny hołdowały grze bojowej, ostrej 
1 chaotycznej. Piłkarze Dynamo Ki­
jów to chłopcy o dużej sprawności 
fizycznej, dobrej szybkości, ale sła­
bszym nieco wyszkoleniu technicz­
nymi W drużynie ich wyróżnić na­
leży obydwu skrzydłowych Grama- 
tlkulowa 1 Fomlna. Bardzo dobrze 
zagrała również linia pomocy. Na­
pastnicy Dynamo Kijów byli w tym 
dniu niedysponowani strzałowo.
Sofia II ustępuje pierwszej repre­
zentacji miasta, równoznacznej z re­
prezentacją' państwową co najmniej 
o klasę. W drużynie gospodarzy wy­
różnili się cl piłkarze, którzy w za­
sadzie należą do pierwszej repre­
zentacji. A więc środkowy pomoc­
nik Panajotow, Argirow 1 Janew.

3:3 (2:1). Bramki dla Partyzanta 
zdobyli Parapanl — 2 1 Boriczl.

SOFIA 12.9 (tel. wt.). W niedzielę 
odbyły się dalsze dwa spotkania w 
ramach turnieju:

w Dymltrowo CDNA (Bułgaria) 
pokonał Ba-1 (Chiny) 3:0 (2:0), a w 
Plowdlw Honved (Węgry) wygrał z 
z Partyzantem (Albania) 0:0 (2:0).

W towarzyskim meczu pliki noż­
nej Spartak Sofia wygrał ze Spar- 
takiem Stalln-Rumunla 4:1 (3:0).

BUKARESZT 11.9 (tel. wL). Komi­
tet Organizacyjny VII międzynaro­
dowych mistrzostw lekkoatletycz­
nych Rumunii, które odbędą się w 
końcu września w Bukareszcie, 
otrzymał już zgłoszenia pierwszych 
ekip zagranicznych. Są to reprezen­
tacje NRD, Finlandii i Danii.

SOFIA, 12.9 (tel. wł.). W sobotę 
rozpoczęły się lekkoatletyczne mi­
strzostwa Bułgarii, w których star­
tuje 261 zawodników, w tym 67 
zawodniczek. Wyniki były na ogół 
mierne; ustanowiono Jednak kilka 
nowych rekordów krajowych.

W biegu na 400 m Neczew uzy- 
skat 49 selŁ, Jego brat w biegu na 
800 m uzyskał 1:51.6. W rzucie 
dyskiem Mlchajłowa uzyskała 43,71 
Cmw drugim dniu padły dalsze re­
kordy: Asenowa w rzucie kulą 
12,13, w biegu na 400 m pł. Dy­
mitrow uzyskał 54.6, a TąbenOw 
w biegu na 110 m pł. 15,6. 
dzo dobry wynik uzyskała student­
ka z NRD Zollkopfer w skoku 
w dal 564. Trzeba wziąć przy tym 
pod uwagę, że bieżnia była bar* 
dzo zła i nogi po kostki wchodzi­
ły w nawierzchnię. Bez przesady 
można stwierdzić, iż Niemka uzy­
skałaby na dobrej skoczni ponad

KIJÓW. 12 bm. na kijowskim sta­
dionie Im. Krauszewa rozpoczęły 
s’.e mistrzostwa ZSJIR w lekkiej 
atletyce. Tytuły mistrzów ZSRR na 
1351 r. w konkurencjach kobiecych 
zdobyły: rzut dyskiem — Ponoma- 
rlewa — 49,44, skok w dal — Czu- 
dina — 5,09.’ W konkurencjach mę­
skich: 10.000 m — Kuc — 29.2M 
(wynik ten Jest lepszym od dotych­
czasowego rekordu ZSRR)» rzut 
©szczepem —- Kużniecow — 75,86.

SOFIA U.ś (tel. wł.). We czwartek 
rozpoczął się tu międzynarodowy 
turniej wojskowych drużyn piłkar­
skich państw demokracji ludowej.

W pierwszych spotkaniach padly 
następujące wyniki:

Honved - Szeged wygrał t Tm- 
klata (CSR) 2:1 (1:1). Bramki dla 
Węgrów padly ze strzału Szonka. 
druga tamobójcza. Dla Tatńclsty ho­
norową bramkę zdobył Stacho.

Partyzant Albania — Ba-I Chiny

AMSTERDAM. W Amsterdamie 
zakończyły się rozgrywki o wejście 
do finału XI Olimpiady Szachowej. 
W eliminacjach brało udział 28 
państw podzielonych na cztery 
grupy, z których do finału zakwa­
lifikowały etą po trzy drużyny z 
każdej.

Ostatecznie w finale 70 Olimpia­
dy spotkają się: z grupy I — ZSRR 
— 18,5 pkt„ Holandia — is pkt. 1 
Islandia — 11 pkt., gr. n — Argen­
tyna — 1« pkt., Bułgaria i CSR — 
po 13,8 pkt., gr. iii — Izrael — 16 
pkt., Jugosławia 1 Szwecja — po 
U pkt, er. — Węgry 18 pkt., 
Niemcy zach. — ie,S pkt. 1 Anglia 
— 13,5 pkt

A LONDYN. Do Moskwy udała się 
p. Mary Adams, kierowniczka 
działu telewizji BBC celem 
uzgodnienia planowanej Już od 
pewnego czasu wymiany au­
dycji telewizyjnych. Pobyt Jej 
został uwieńczony pełnym suk 
cesem l Już wkrótce słuchacze 
radia angielskiego zobaczą i 
usłyszą telewizyjną transmisję 
meczu piłkarskiego Arsenał — 
Dynamo, który odbędzie się w 
MosKwie w październiku. W 
zamian BBC przekaże radiu 
radzieckiemu telewizyjne oprą 
cowanle audycji transmitowa 
ne) ze spotkania lekkoatletycz 
nego Anglia — Związek Ra­
dziecki. mającego nastąpić 13 
października w Londynie.

A NOWY JORK. W mistrzostwach 
świata w pięcioboju nowocze 
snym w dniach 10—15 paź­
dziernika w Budapeszcie weź­
mie udział 6-osobowa ekipa 
USA, składająca się z członków 
stacjonujących w Europie ame­
rykańskich morskich i lądo­
wych sil zbrojnych. Sze­
ściu wyznaczonych zawodników 

zostało zgrupowanych w Ber­
linie zachodnim, gdzie trenują 
pilnie pływanie, biegi na prze 
łaj, szermierkę i strzelanie.

A OSLO. Mistrz świata i medali 
sta olimpijski Stein Erlksen 
zdobył ostatnio na zawodach 
narciarskich w Chile, pierwsze 
miejsce w slalomie i slalomle- 
glgancle.

A LONDYN. — Liga piłkarska gra 
ooecme dwa razy w tygodniu 
(sobota, środa), co Jest poważ­
nym utrudnieniem dla mniej 
zamożnych drużyn, nie dyspo­
nujących większą rezerwą. Du­
że kluby, Uczące do 50 zawod­
ników mają pod tym względem 
poważny handicap. Sprawozda 
wcy prasowi podkreślają lep­
sze przygotowanie zespołów 
do meczów. Poziom epotitan 
Jest b. różny ze względu na 
często osłabione składy, spo­
wodowane kontuzjami, w tabel 
prowadzi obecnie Manchester 
United po ostatnim zwycię­
stwie z Tottenham Hotspur 2:0. 
Leader wyprzedza Jednym 
punktem Preston, Wolverhamp- 
ton Wanderers 1 Manchester 
City. Ten ostatni pokonał Ar­
senał 2:1. -

PRAGA. — Pierwszym etapem 
przygotowań kolarzy czechosło­
wackich do VIII Wyścigu Poko­
ju będzie 7-etapowy wyścig o 
mistrzostwo CSR na trasie dl. 
1153 km' ze startem 1 metą w 

Gottwaldovte. W wyścigu weź­
mie udział 50 najlepszych za­
wodników. Start nastąpi 12 bm. 
Nowością będzie wprowadzenie 
bonifikaty dla trzech pierw­
szych na mecie każdego etapu 
(1 — 60 sek., II — 40, III — 
20) oraz punktowanie: sześciu 
pierwszych na każdym etapie: 
6—1 pkt 1 trzech pierwszych 
na lotnych finiszach 3—1 pkt.

SZTOKHOLM — Szwedzki totali­
zator piłkarski jest poważnym 
źródłem dochodu dla związku 
piłkarskiego. Od założenia 
(1934 r.) „totek" dał ponad 
jeden miliard koron zysku.

fi RZYM. Rząd włoski, który
przed rozpoczęciem mistrzostw 
pływackich w Turynie dopiero 
w ostatniej chwili wydał wizy 
wjazdowe ekipie NRD, dał no­
wy dowód swojego reakcyjnego 
stanowiska szykanując spor­
towców obozu pokoju. Oto po­
licja włoska na rozkaz rządu 
odmówiła zezwolenia na tour­
nee pływaków radzieckich 1 
węgierskich po Włoszech. Zwy­
cięzcy z Turynu zaproszeni zo­
stali - przez kluby włoskie na 
kilka występów do Florencji. 
Genui, Neapolu I Rzymu. De­
cyzja rządu wywołała głębokie 
oburzenie włoskiej opinii publi­
cznej.

A PARYŻ W mistrzostwach 
piłkarskich Francji przodowni­
cy tabeli Metz I Lille stracili 
po punkcie, ale prowadzą lep­
szym stosunkiem bramek 
przed Tuluzą 1 Marsylią (wszy­
stkie drużyny mają po 7 pkt). 
Metz zremisował z Roubalx 
0 0 Lille z Lens 3:3, Marsylia 
pokonała St. Etlenne 4:0, Tulu­
za — Nancy 3:0.

MOSKWA. — W dalszym ciągu 
rozgrywek o Puchar ZSRR w 
piłce nożnej przodownik lig 
Spartak (Mińsk) ppkonat zespół 
Domu Oficerów (Kijów) — 4:0 
I zakwalifikował się do 1/8 fi­
nału. W drugim spotkaniu Lo- 
komotlw (Charków) został wy­
eliminowany przez Spartaka 
(Użgorod) — 1:3.

...

GRUPA I STALINOGRODŻKA

13:39

8* 
9. 

10.

' Stal Upiny 
- Stal Za-

Stal Siemianowic* — 
0:1 (0:1). _

Górnik Radzionków

Stal Czechowice 
Stal Gliwice 
LZS Podlesie 
Ogniwo Bielsko 
Konstal Chorzów

brze 5:0 (2:0).
Konstal Chorzów — 

rów 0:6 (Od)).
Górnik Brzozowiec

28:23 45:47

IX 
13. 
14.

40:87 
38:73

- Górnik Kńu- 
i — Spójnia

Spójnia Stallnogr. ____
Górnik Brzozowie» 7:45

Górnik Radzlonk. 31:21 70:30 
Stal Zabrza .. 30:22 61148
Stal N. Bytom 28:24 47:30 
Stal Siemianowice 28:24 47:42

4:5(3:21.
Stal N. Bytom — Górnik Szopie­

nice 4:0 (4:0).
Oqniwo Bielsko — Stal Gliwice 

0:0.
LZS Pedleele — Stal Czechowice 
przełożony.

Stal Llplny 36:16 44:29
Górnik Szopienice 34:18 74:56
Górnik Knurów -34:18 54:41

Bramkarz warszawskiej Gwardii Stefanlszyn niewiele miał takich niebezpiecznych (jak na zdję­
ciu) momentów podczas meczu z krakowską Gwardią w finale Pucharu Polski Fot. Drankowsk!

Przodownik I ligi pokonany w Warszawie 
Z kandydatów do reprezentacji 

nie zawiódł jedynie Cichoń
WARSZAWA, 12.9. Gwardia War­

szawa — Oqnlwo Bytom 2:1 (1:1). 
Bramki zdobyli: Hachorek I Basz­
kiewicz dla Gwardii oraz Kempny
dla Ogniwa. Sędziował 
(Kraków). Widzów 10.900.

Gwardia: Stefanlszyn. I

Kuleszlr

Sobczak.
Maruszklewicz, Ochmański, Wiś­
niewski, Zientara, Olszewski, Brzo­
zowski, Hachorek. Baszkiewicz. Ja- 
złowlecki. Trener Brzozowski.

Ogniwo: Skromny (Bem), Masse- 
H. Olejniczak, Cichoń, Narloch, 
Kauder, Sąsiadek, Tramplsz, Kem­
pny. Ciupa, Wiśniewski (Kumoń). 
Trener Koncewicz.

Trochę zawiedzione miny mieli 
stołeczni sympatycy bytomskiego 
Ogniwa. Przodownik tabel! stracił 
w Warszawie oba punkty w sposób 
nie budzący zastrzeżeń, po grze 
nie przynoszącej mu ani zaszczy­
tu ani sławy. Krótko mówiąc, spo­
dziewaliśmy się lepszej gry od ze­
społu, który daje najwięcej za­
wodników do reprezentacji. Do­
tyczy to szczególnie linii napadu, 
którą niejednokrotnie widzieliśmy 
już w znacznie lepsze) formie 1 
od której mamy prawo wymagać 
czegoś więcej niż ligowej szarzyz­
ny. Wiemy, że Sąsiadka I Trampi- 
sza stać na dobrą grę. Mamy Je­
szcze świeżo w pamięci Ich udane 
zagrania w meczach rozegranych 
w Mińsku l Moskwie, Ich pomy­
słowość w przeprowadzaniu akcji, 
wreszcie Ich ambicję i wolę wal­
ki. W tym meczu obaj byli włas­
nym cleniem sprzed 2 tygodni. 
Przyczyn tego doszukać się musi 
kierownictwo Ogniwa I na przysz­
łość znaleźć skuteczne środki za-

radcze, by Ich forma utrzymywała 
się chociaż przez Jakiś czas na od­
powiednim poziomie. }

Na stosunkowo Słabą grę ataku 
bytomskiego wpłynęła niewątpliwie 
dalsza niedyspozycja Wiśniewskie­
go. który nie doszedł Jeszcze do 
siebie po kontuzji nogi i po kilku­
nastu minutach gry zszedł z boi­
ska. nie chcąc narazić się na dłuż­
szy. przymusowy odpoczynek.

Tak więc sam Kempny i operu­
jący w tyle Ciupa nie byli w sta­
nie sforsować dość szczelnej de­
fensywy gospodarzy, która znów 
była najlepszą formacją na boisku.

Z kandydatów do reprezentacji 
nie zawiódł Jedynie Cichoń. Resz­
ta, nawet Stefanlszyn, ma poważ­
ne grzechy na sumieniu.

Gwardia wygrała mecz zasłuże­
nie. Była zespołem bardziej wy­
równanym, lepiej rozumiejącym 
się. szybszym I więcej myślącvm. 
Ochmański, Maruszklewicz. Wiś­
niewski. Zientara. Baszkiewicz 1 
Hachorek — to tylko pozornie 
najlepsi zawodnicy tej drużyny. 
Całość pracowała bez większych 
zgrzytów, pracowała ambitnie I 
skutecznie.

Najsłabszymi graczami meczu 
byli bramkarze. Stefanlszyn nawet 
nie próbował Interweniować przy 
bramce Kempnego. Strzał był 
wprawdzie trudny do obrony, ale

reprezentacyjnemu bramkarzowi 
nie wolno przyglądać się Jak piłka 
wpada do siatki, chociażby nawet 
w sam górny róg.

Podobnie i Skromny ma na su­
mieniu wyrównującą bramkę, zdo­
bytą z rzutu wolnego. Zdaje się. 
że obal bramkarze ..pozazdrościli” 
sobie I Jeden nie chciał być gor­
szy od drugiego.

wynik odpowiada przebiegowi 
gry. Po kwadransie dobre! gry 
Ogniwa I zdobyciu ładnej bramki 
przez Kempnego, który wyszedł­
szy na lewą stronę, strzelił z o- 
strego kąta w górny róg bramki 
Stefaniszyna, nastąpił kilkunasto- 
minutowy okres falowych ataków 
gospodarzy, uwieńczonych wyrów­
nującą bramką. Obciąża ona — 
Jak powiedzieliśmy — konto Skrom­
nego. który widocznie zlekceważył 
celny. lecz daleki strzał Hachorlća 
z wolnego. Próby zmiany wyniku 
do przerwy nie dały Już rezulta­
tu. Defensywy obu drużyn były 
zdecydowanie lepsze od napadów.

Po przerwie Gwardia przejęła 
Inicjatywę i częściej gościła pod 
bramką gości, W 58 min. Baszkie­
wicz zdobywa prowadzenie dla 
Gwardii, a równocześnie ostatnią 
bramkę spotkania. Końcowy zmr 
Ogniwa, trwający około 10’ minut, 
nie zmienił Już rezultatu tego, 
dość Interesującego meczu, (a)

GRUPA II KRAKOWSKA
Unia Kraków — Włókniarz An­

drychów 4:1 (2:0).
Unia Borek — Stal Zywtac Id 

(1:1).
Stal H. Im. Lenina — Stal Chrza­

nów 3:2 (2:1).
Spójnia Kraków — Spójnia Bie­

żanów 2:3 (1:11.
Unia Otwleelm — Kolejarz K> 

Sąez 0:2 (0:2).
Kolejarz Prokeclm — Włókniarz 

Chełmek 2:1(1 d>).
1. Kolejarz Prokoetn 28:14
2. Stal Żywiec 27:15
3 Spójnia Kraków 26:16
4 Włókn. Aiidrych. 25:17
5. Kolejarz N. Sącz 22:20
6. Spójnia Bieżanów 22:20
7. Unia Borek 21:21 
8 Włókniarz Chełmek 21:21 
9. Unia Oświęcim 17:23

10. Stal H. im. Lenina 18:26
11 Unia Kraków - 14:28 27:39
12. Stal Chrzanów 13:29 26:41

GRUPA III WARSZAWSKA
Oqntwo W-wa 

0:8 (0:4).
Stal Okęcia — 
1:0 (0:0).

Gwardia Blał.

— Spójnia Waea 
Unia Chodaków

aztyn 0:0.
Kolejarz Olsztyn — 

łomln 2:2 (1:1).
Kolejarz Pruszków 

nl W-wa 1:2 (1:1).

Gwardia Oś- 
Kolejarz Wo- 
— Budowla-

1. Spójnia W-wa 32:6
2. Kolejarz Pruszków 23:15
3. Kolejarz Olsztyn -------
4. Kolejarz,Wołomin
5. Stal PZO
6. Unia Chodaków * 
7. Budowlani W-wa 
8. Gwardia Białystok 
9. Stal Okęcie

10. Ogniwo W-wa
11. Gwardia Olsztyn

21:15 
18:18 
18:18 
17:19 
15:21 
15:19 
15:19

60:18 
48:35 
50:34 
31:30.
3534 
28:33 
27:33 
34:33 
26:36

15:21 31:47 
9:27 23:48

Atak Ogniwa Kr.
zaczyna grac

Budowlani Ch.
przegrali 1:4

KRAKÓW, 12.9. (tel. wł.). Ogni­
wo Kraków —• Budowlani Chorzów 
4:1 (2:0). Bramki dla Ogniwa: Du- 
doń. Kaszuba. Gołąb l Wawrzu- 
siak, dla Budowlanych Muskała z 
karnego. Sędziował Buśklewicz z 
Warszawy. Widzów ponad 10.000.

Ogniwo: Pajor. Mazur. Kaszuba. 
Gllmas, Wapiennik. Kolasa, Gołąb. 
Dudoń, Radoń, Kasprzyk, (Rajtar). 
Wawrzusiak. Trener Jabłoński.

Budowlani: Janik. Durnlok, Jan- 
duda. .Kurcyk, Wieczorek. Grzy 
wocz II. Skrzypiec, Powała, Kroi 
Muskała. Barański. Trener Piątek.

Podziwiać trzeba kondycję i 
wytrzymałość piłkarzy, którzy w 
upalne południe rozegrali mecz w 
takim tempie. Jakie rzadko ogląda 
się na zawodach ligowych. Zarów­
no kondycją, Jak T innymi walo­
rami drużyna krakowska znacz­
nie przewyższała swojego pogrom­
cę z I rundy i wygrała zasłużenie.

Przewaga Ogniwa leżała głów­
nie w grze napadu. Ruchliwa 1 
ambitnie walcząca piątka ofensyw­
na drużyny krakowskiej nie miała 
tak słabych punktów jakimi np. 
w drużynie chorzowskiej byli Mu­
skała I Powała.

Jeśli linia pomocy Budowlanych 
dorównywała tej linii Ogniwa w 
rozbijaniu ataków przeciwnika, to 
tak wapiennik Jak 1 Kolasa w za­
silaniu własnego ataku dobrymi 
piłkami bili co najmniej o dwie 
klasy Grzywocza I Wieczorka. O- 
brona Budowlanych, w której kla­
są dla siebie był Durnlok, walczy­
ła długo niemalże bezbłędnie. Ja­
nik popisał się wielokrotnie śmia­
łymi 1 efektownym paradami, ale... 
drugą bramkę ma całkowicie na 
sumieniu.

Mecz najpierw bardzo ciekawy, 
z biegiem czasu stawał się coraz 
mniej interesujący. Zadecydowała 
o tym wzrastająca przewaga dru­
żyny krakowskiej, która prowadząc 
po 26 min. 1:0. podwyższyła w 
Kwadrans później na 2:0. W 3 min. 
po przerwie wynik brzmlał Już 3:0, 
a na 20 min. przed końcem r4:0. 
Dopiero w 87 min. gry udało się 
Budowlanym zdobyć honorową 
bramkę. (St. H.).

Włókniarz t. rozczarował w Poznaniu
An.oła znów „wygrał mecz Kolejarzowi"

GRUPA IV GDAŃSKA
Kolejarz Gdynia — Gwardia 

Słupsk 7:0 (4:0).
Kolejarz Gdańsk — Unia Ino­

wrocław 7:2 (4:0).
Kolejarz Toruń — Stal Gdańsk 

0:1 (0:1).
Kolejarz Bydgoezea — Gwardia 

Gdańsk przełóż, na 3.10.

2.
3.

POZNAŃ, 12.9. (tel. wł.). Kolejarz 
Poznań — Włókniarz Lódż 1:0 
(1:0). Zwycięską bramkę dla Ko­
lejarza zdobył w 11 min. Anioła. 
Sędziował Marszol (Stallnogród). 
Widzów ponad 10 tys.

Włókniarz: Kłaczek, Walczak. 
Urban, Baran. Jańczyk. Koźmiń­
ski. Jędrzejczyk. Soporek. Kokot. 
Kubocz, Nleteckl.

Kolejarz: Krzysztofiak. Sobko- 
wlak. Szafczyk. Deska, Chudziak. 
Słoma, Kołtunlak (Wróbel), Anioła. 
Pietrzak, Kajdasz. Wojciechowski.

Wśród publiczności, opuszczają­
cej boisko poznańskiego Kolejarza 
po meczu z Włókniarzem dały się 
słyszeć głosy: „Anioła wygrał Ko­
lejarzowi mecz". W powiedzeniu 
tym jest dużo racji. Nikt lnnv 
z napadu poznańskiego Kolejarza 
niestety, mimo dogodnych pozy­
cji. nie umiał się zdobvć na sku­
teczny strzał. Z drugiej jednak 
strony nie tylko Anlble należy 
przypisać zwycięstwo. Do odnie­
sienia sukcesu dopomogła również 
defensywa, która dla łodzian była

murem nie do przebycia. Tak ó- 
brońcy. Jak f pomocnicy z Szaf- 
czyklem na czele, skutecznie li­
kwidowali wszystkie akcje zaczep­
ne gości. O bramkarzu Krzyszto­
fiaku niewiele można powledzlefi. 
bo w sumie otrzymał tvlko kilka 
ostrych strzałów na bramkę.

Włókniarze rozczarowali. Co 
prawda grali ładnie w polu, lecz 
pod bramką kombinowali do prze 
sady. Jedynym zawodnikiem, którv 
pragnął nawiązać współpracę z ko­
legami. był Soporek. lecz nie zna­
lazł żadnego zrozumienia ani u 
Kubocza ańi u Kokota. Niewątpli­
wie linia napadu gości z powodu 
braku Jezierskiego bvła mocno o- 
słablona. Najlepsza częścią druh­
ny łódzkiej była pomoc z nie­
zmordowanym Koźmińskim na cze­
le. Pilnował on stale Anlołę. nie 
zapominając o grze ofensvwnej. 
Z trio defensywnego naflepszvm 
był. Walczak, który unieszkodliwił 
szybkiego Wojciechowskiego. Sam 
mecz był mało ciekawy ( nie do­
starczył widowni tej emocji, jakiej 
się spodziewano. (Ol.)

5 
6.

Stal Gdańsk 
Kolejarz Tóruń 
Kolejarz Gdańsk 
Gwardia Gdańsk
Gwardia Słupsk 

— Kolejarz Gdynia 
7. Spójnia Szczecinek___ - 
8. Kolejarz Bydgoszcz 9:21 
9. UniariInowrocłaW ___

13:17
11:21
9:21

31:1 
19:13 
18:12

25:48 
17:27 
26:58

GRUPA V POZNAŃSKA 
2 Stal^Poznań — Kolejarz Gorzów 

Kolejarz Leszno — Kolejarz 
Szczecin 3:0 (1:0).

Kolejarz Kępno — Gwardia Po­znań 1:1 (1:1).
~ Gwardia Kalisz

Spójnia Gniezno — Stal Z. Góra
przełożony.

Gwardia Szczecin 
Poznań 0:0. Budowlani

Mało dobrej gry-mało bramek
na meczu Unia*CWKS 1:0

STAUNOGR0D UJ (tel. wl.) — 
Unia Chorzów — CWKS 1:0 (1:0), 
Bramkę w 38 min. zdobył Alszer. 
Sędziował Mytnik z Krakowa. Wi­
dzów ok. 8.000.

UNIA: Wyrobek, Glebur, Bartyla, 
„Bomba, Suszczyk, Siekiera, Alszer, 
Pohl, Cieślik, Bochenek, Kubicki, 
(Mateja); trener Niemiec.

CWKS: Szymkowiak, Zieliński, 
Orłowski, Hajduk, Pleda, Grzywocz, 
Cechellk, (Janeczek), Brychcy, E. 
Pol, Jaworski. Trener Stelner.

Zwycięską bramkę ma Unii zdo­
był w 38 mtn. Alszer z podania... 
Wyrobka. Piłkarz Unii przejął po­
danie bramkarza niemal na środku 
pola 1 przejechawszy przez pól boi­
ska, mijając po drodze kilku de­
fensorów z CWKS strzelił płasko, 
nieuchronnie obok wybiegającego z 
bramki Szymkowiaka. W ten spo­
sób Unia wywalczyła zwycięstwo.

Ale przed raidem 1 po raidzle 
Alszera Unia miała szereg świet­
nych okazji do zdobycia bramek, 
Jednak nieudolność strzelecka napa­
stników przekreśliła wszelkie szan­
se, Również, napastnicy CWKS z 
tych samych przyczyn nie wykorzy­
stali okazji do zdobycia bramek. 
Trzeba jednak podkreślić, te pierw­
szą 100’A okazję do, zdobycia bram­
ki zaprzepaścili wojskowi w 3 min. 
Niefortunnym strzelcem okazał się

skrzydłowy gości Jaworski, szeroko 
ostatnio lansowany Jako dobrze za­
powiadający się piłkarz.

Unia wygrała zasłużenie. Była ze­
społem znacznie lepszym, grającym 
przy tym z większym wigorem i 
ambicją.

W przeciwieństwie do niej piłka-
CWKS z wyjątkiem Pledy i 

Orłowskiego, którzy przez cały czas 
spotkania walczyli ostro — grali 
ospale 1 bez polotu. Złe wrażenie 
sprawili zwłaszcza napastnicy, nie 
próbując zupełnie ostrzej wkraezać 
w blok obronny Unii I przedrzeć 
się pod bramkę Wyrobka. Wojsko­
wi zagrali przeciętnie.

Niewiele lepiej spisali się chorzo- 
wianle. Piłkarze mistrzowskiej dru­
żyny postawą swą nie budzili peł­
nego zaufania. Widać było wyraź­
nie, Iż daleko wszystkim poza Jed­
nym Wyrobklem do wysokiej for­
my. Przebłyski miał tylko Cieślik 
1 Alszer, jednak obaj cl rutynowa­
ni piłkarze nie mieli wyczucia w 
uciekaniu z piłką swym opiekunom, 
dawali sobie za mocne „fory".

Mecz nie należał do zbyt cieka­
wych. Gra była dość ospała, mało 
emocjonująca. Jednym słowem pił­
karze obu drużyn wykazali iż nie 
otrząsnęli się jeszcze z wakacyjnej 
formy, (j. b.)

Włókniarz Kraków objął prowadzenie w II lidze
Górnik Wałbrzych — 

Budowlani Gdańsk 3:2
WROCŁAW, 12.9. (tel. wł.). Gór­

nik Wałbrzych — Budowlani 
Gdańsk 3:2 (1:1). Bramki zdobyli 
Pulikowakl II, Krawczyk 1 Syk. ula 
Budowlanych Nowicki 1 Goździk. 
Sędziował Hasselbusch J. z War­
szawy. Widzów 4.000.

Górnik: Woźniak, Faruga, Kozu- 
bek. Otrząsek, Stoły, Stein. Wie­
czorek, Syk, Krawczyk, Połednlk, 
Pullkowski II (Pulikowakl I).

Budowlani: Gronowski (Potry- 
kus). Kusz. Kamzela, Korynt, Lenc, 
Nalepa, Gronowski. Mustał, Goź­
dzik. Nowicki, Adamczyk.

Drużyna wałbrzyskiego Górnika 
wyszła w niedzielę na boisko z 
mocnym postanowieniem przeła­
mania dotychczasowej złej passy 
1 przez ewentualne wygranie me­
czu poprawienia swej lokaty w ta­
beli. Górnik Wałbrzych zagrał Jed­
no ze swych lepszych spotkań w 
tym sezonie, górując nad Budo­
wlanymi szybkością, dokładnością 
podań, lepszym startem do piłki, a 
przede wszystkim skutecznością 
zagrań. Jedynym słabszym punk­
tem drużyny był bramkarz Woź- 
nlka, który przez zbytnią nerwo­
wość spowodował niepotrzebnie u- 
tratę dwóch bramek. W drużynie 
wałbrzyskiej najlepiej zagrali Stp- 
ły 1 Stein w pomocy, Kozubok w 
obronie oraz Krawczyk | Wieczo­
rek w ataku. Zwycięstwo drużyny 
Górnika jest w pełni zasłużone, a 
wynik jest raczej bardzo szczęśll-

wy dla Budowlanych, wśród któ­
rych na dobrą notę zasłużyli je­
dynie Korynt, Kamzela 1 Nowicki.

Ogniwa Tarnów
(AS)

Kolejarz W-wa 5:3
KRAKÓW 12.9 (żel. wi.). Ogniwo 

Tarnów — Kolejarz Warszawa 5:3 
(1:3). Bramki dla Ogniwa Barwlńskl 
— 3, Kupiec 1 Tarsla, dla Kolejarza 
Zelenay — 3 1 Kulesza. Sędziował 
Kowol ze StaUnogrodu. Widzów ok. 
6.000.

Ogniwo: Foryś, Tycjan, Kotfls, 
Marek, Oprych, Rolk, Włodek, Tar- 
sia, Lewandowski, Barwlńskl, Ku­
piec. Trener Rolk.

Kolejarz: Grom, SUwa, Choml- 
czuk, Łabęda, FUchtlng, Szczęśniak, 
Zelenay, Wilczyński, Misiak, Szu- 
larz, Kulesza. Trener Kuchar.

Prowadząc do przerwy 3:1, prze­
grał Kolejarz 5:3, gdyż nie potrafił 
odeprzeć huraganowych ataków 
Ogniwa w ciągu kilku minut pó 
przerwie, kiedy to daleki wolny 
Barwlńsklego (3 min.) zmienił wy­
nik na 3:3, a w chwilę potem strzał 
Kupca przyniósł wyrównanie, W 
11 min. po przerwie prowadziło Jut 
Ogniwo 4:3, a z kolei Tarsla strza­
łem w samo okienko ustaUl wynik.

W zwycięskiej drutynle na wy- 
róinlenle oprócz najlepszego na boi­
sku Barwlńsklegó zasługują Tycjan 
1 Lewandowski, u pokonanych bar­
dzo dobrze grali śliwa, Zelenay 1 
Szularz. zawiedli natomiast Misiak 
1 Łabęda. (H)

Włókniarz Kraków —
Ogniwo Wrocław 5:1

KRAKÓW 12.9 (tel. wl.). Włók- 
nlarz Kraków — Ogniwo Wrocław 
3;1 dla Włókniarza
zdobyli Kucharski — 2, Czyż. Bożek 
1 Glajcar, dla Ogniwa — Borek. Sę- 
dzlował Kulczyk ze StaUnogrodu. 
Widzów ponad 5.000.

,Bybl=“. Konopelskl, 
Jodłowski, Plekulskl, Leśniak, Bie­
niek, Czyż, Browarskl, Kucharski, 
Bożek, Glajcar. Trener Walter.

Ogniwo: Jednoróg, Siech, Mucha. 
Bubleń, Dragoń, Arbach, Małek, 
Kurach, Cichosz, Laseckl, Borek. 
Trener Czyżewski.

Popisowa gra Włókniarzy w 
pierwszej części meczu dała im nie 
tylko druzgocącą przewagę, ale 
również zapewniła wysokie zwycię­
stwo. Po 40 min. gry drużyna kra­
kowską prowądzila 4:0. Również w 
drugiej .połowie meczu przez pierw­
sze 20 min. „koncertowali" krako­
wianie — pozwalając później dojść 
do głosu ogniwu, które do końoe 
walczyło z wielką ambicja.

W drużynie gospodarzy najlepszy­
mi byli Jodłowski. Bieniek 1 G1»J- 
car. U pokonanych bardzo dobrze 
spisywał się bramkarz, natomiast 
obrońcy grając zbyt blisko bramki 
powodowali wiele krótkich spleć, t 
których dwa przyniosły samobojeze 
bramki. Po strzałach Bożka 1 Glaj- 
cara obrońcy Ogniwa tak niefor­
tunnie przejmowali piłkę na elowe 
w pobliżu swojej bramki, że wpadla 
ona do siaikl. (H)

1. Stal Póznań
2- Kolejarz Leszno
3. Gwardia Kalisz
4. Gwardie Szczecin
5. Kolejarz Kępno
6. Gwardia Poznań 
• . Spójnia Gniezno
0. Kolejarz Szczecin 17:25
9. Budowlani Poznań 14:27

10. Spójnia żary 
11 Łnia Gorzów 
13. Kolejarz gopzów 
13 stal z. Góra

37:7 
35:8 
32:12 
31:11 
30:14 
23:21
17:25

9:37 
7:29

60:13 
66:10 
43:21 
31:16 
46:25 
38:29 
34:44 
35:50 
28:48 
23:53 
28:51 
23:48 
14:59

GRUPA VI WROCŁAWSKA 
r^S2:0h(ri^“ ~ U",a 
bod^M - SUI

7.2Stq.1)VrOC,a* SUI

Uubłrt - Unl« R*cibón 5»U (1 .UJ.
Włókniarz Prudnik 

Opole przełóióny.
1. Spójnia Lubań
/i Uńla Racibórz
3. Unia Kędzierzyn
4. Stal Wrocław

Gwardia

24:8 54:31
22:8 34:31 
20:12 32:23 

. „— --------  18:14 44:37
5. Stal Świebodzice 16:16 23:23 
6. Włókniarz Prudnik 16:14 36:36 
»' Świdnica 13:18 27:37 
8. Włókniarz.ChoJnów 10:20 20:40

r^"’aędia.Opole 9:19 21:39 
10 LZS Chi-óscica 7:25 14:38

GRUPA VII RZESZOWSKA 
bl^o':S0(0^"X<5W ”

Stal Stalowa Wola - Stal Rze­
szów I Gwardia Rzeszów — *—*■
!' 'J^Aniarz Krosno 25:5 
3 Stal Rzeszów 2i;7
3- Gwirdla Rzeszów 21:7
4. Stal Stalowa Wola 17:13 
o. Budowlani Przemyśl 15:17
3. Kolejarz Przemrśl • ■ • ■ 
< Ogniwo Lublin’ 
8 Spójnia Jarosław 
9 Ogniwo Rzśszów

17:13

9:21
. 5:27

Włók- 
26.9.: 
36:14 
40:11 
33:18 
30:12 . 
25:21

Wyniki rezerw i ligi
Kolejarz Poznań Łódź 2:0 0:8),
Unia Chorzów — l
Ogniwo Kraków

Chorzów 1:2
Gwardia W-wa — 

tom 3:2

Wlólailan

CWKS 0:1 (0:1), 
: — Budowlani

Ogniwo By-

Nowe terminy 
przełożonych meczy

IIII ligi
Komisja Sportowa SPŃ’ 

GKKF wyżnaezyła terminy za- 
legiych spotkań ligowych, prze­
łożonych z powodu' wyjazdu 
drużyny Górnika do CSR.

CWKS 
16.IX

Górnik 
Bydgoszcz

I LIGA:
— Górnik Radlin na

Radlin — Gwardia 
na 26JX

TI LIGA:
. Górnik Zabrze — stal Sosno* 
wlec na 22 IX '*

Górnik Bytom — Budowlani 
Opóle na 22.1*

-Kolejarz W-wa — Górnik Za­
brze na 26.IX

, Budowlani Gdańsk — Górńlk 
ńytom na 26.IX



Str. 4 PRZEGLĄD SPORTOWY Nr-7«

l PoMa - 207 pO.r 1 BO - 242 pkt., 3. Belgia -158 pkt. w trójmeczu lekkoatletycznym w Krakowie

Głos oddajemy 
komisji 
sędziowskiej 
Wyniki I dnia

KOBIETY
168 “m: 1. Koehler (NRD) — 12,1;

3. Kusion (Polska) — 12,3; 3. Clauss-
ner (NRD).

Kuhlcr, rekordzlstka NRD w biegu 80 m ppł. wygrała również 
w Krakowie tę konkurencję Rvs. E Ałaszewskl

ska)
12,3; ♦. Lerczak (Pol­

— 12.6; 5. Verhelst (Belgia) — 
6. Vloemans (Belgia) — -13,3;

Jak Kraków Krakowem
JAK Kraków Krakowem, takich 

tłumów na meczu lekkoatletycz­
nym jeszcze tu nie notowano. Mi­

mo upalnego, ba, skwarnego na­
wet dnia, aleją wiodącą wzdłuż* 
słynnych krakowskich Błoni ciąg­
nął już od obiadu nieprzerwany 
korowód publiczności. Wszyscy 
zaopatrzeni oczywiście w napoje 
chłodzące, w owoce... Przezorność 
gorliwych sympatyków sportu lek­
koatletycznego zdała egzamin.

Srogo musieli natomiast pokuto­
wać szczególnie cl, którzy przyby­
li w ostatniej chwili. Na trybunie 
był nadkomplet, wobec czego część 
spóźnialskich widzów obserwować 
musiała zawody w nader oryginal­
ny sposób — bo klęcząc.

Osobliwy był to widok. Szczegól­
nie, że wśród klęczących było spo­
ro osób w poważnym Już wieku.

Czy trzeba lepszego przykładu 
na to, jak popularnym sportem 
stała się lekkoatletyka? Klęczeć 
podczas upału trzy godziny na 
twardym betonie — to trudna i
surowa próba miłości do lekko­
atletyki. Tę próbę wielu krakowian 
przeszło pomyślnie.

OSTATNIE dwie konkurencje so­
botniego programu zawodów 

były dla nas bodaj, że najpomyśl­
niejsze. Doskonały bieg naszej mę­
skiej sztafety 4X100 m okraszony 
stosunkowo poprawnymi zmianami 
przyniósł zwycięstwo w czasie no­
wego rekordu Polski.

Zwycięstwo to pozwoliło wresz­
cie wszystkim lżej odetchnąć, bo­
wiem po zaciętej walce w punkta­
cji ogólnej zawodów, w których 
prowadzenie obejmowała raz NRD 
a raz Polska, po emocjach wyrów­
nanej I zaciętej walki obu zespo-
łów, reprezentacja 
raźnie odskoczyła 
Dr> żyna belgijska 
raźnie ustępowała 
tacjom.

nasza dość wy- 
od ekipy NRD. 
z miejsca wy- 
obu reprezen-

ukoronowaniemPRAWDZIWYM _______________  
sobotnich emocji był Jednak

męski oszczep. Mimo, że zwycię­
stwo odniósł tu bardzo dobrym
rezultatem mistrz rekordzista
Europy Janusz Sidło — nie on był 
bohazerem tej konkurencji. Boha­
terem był tym razem młody wro­
cławianin Andrzej Walczak, który 
wpisał się na drugie miejsce w 
tabeli najlepszych wyników w tej 
konkurencji w historii naszej lek­
koatletyki. Ktoś na trybunach po­
wiedział — „stajemy się krajem 
oszczepników" — I miał dużo słu­
szności.

W sobotę byliśmy na stadionie 
krakowskim świadkami -< narodzin 
drugiego talentu oszczepniczego 
w. skali światowej. Nie ma w sło­
wach tych ani clenia przesady, 
choć jest pewna nieścisłość. W 
Krakowie nie tyle narodził się, 
ile dojrzał Jeszcze jeden talent 
oszczepniczy.

Czy trzoba dodawać, że pierw­
szym który złożył Walczakowi gra­
tulacje, który uściskał go i uca 
łował był Janusz Sidło. Wprawdzie 
w tej samej pierwszej serii Ja­
nusz uzyskał lepszy wynik od Wal-

10 NAJLEPSZYCH 
TEGOROCZNYCH WYNIKÓW 

W RZUCIE OSZCZEPEM 
W EUROPIE

1. Sidło, Polska 79,03
2.
3.
4.
5.
6.
7 
8.

Hyytiainen, FInL 
Kużniecow. ZSRR 
Nił<ktnen. Finl.
D.nnielson, Horw, 
Cybulenko, ZSRR 
Walczak, Polska 
Kauhanen, Finl

78,98 
78,19 
77,10 
74,35
73,98 
73,88 
73,32

9.
10.

Sjostrom, Szwecja 
Ojamo, Finl.

10 NAJLEPSZYCH 
POLSKICH WYNIKÓW 

W RZUCIE OSZCZEPEM

73,12 
72,37

1, Sidło 80,15 953
2. Walczak 73,88 I954
3. Lokajski 73,27 1936ą iurczyk 70,57 1936
5. Radztwonowicz 70,46 1954
6. Binko 65,54 1953
7. A. Mikrut 65.14 1932
8. jy/aniuk 65,06 1954
9 Kopyto 64,47 1954

10. Z. Garncarczyk 64,02 1951
HISTORIA REKORDU POLSKI

NA 110 M PŁ.'
1. Garczyński 16.2 1912
2. Dobrowolski 16.0 1927
3. W. Trojanowski 15.8 1928
4. W. Trojanowski 

W Trojanowsk’
15,6 1929

5. 15,5 1929
6. Haspel 15,4 1935
7. Sulikowski 15.2 1938
8. Schmidt 15.1 1938
8. Bugała 15,1 1953

10. Bugała 15,0 195J

HiSTO"IA REKORDU POLSKI 
NA 400 M PL.

1. Świętochowski 66.3 1923
2. W. Kuchar 62,2 1923

Kostrzew >ki 60,6 1924
4 Kostrzcwski 60,2 1924
5. Kostrzcwski 59,4 1925
6. Kostrzewskł 58,8 1925
7 Kostrzewski 56.0 1926
8. Kostrzewskł 55,7 1927
9. Kostrzewslci 54,2 1929

1l’
Buga'.a 54,2 1954
Bugała 53,5 1954

80 m ppł.: 1. Koehler (NRD) — 
11,3; 2. Bocian (Polska) — 11,5; 3. 
Duńska (Polska) — 11.5; 4. Schreyer 
(NRD) — 12,1; 5. Van Gerdinge (Bel­
gia) — 12,7:;

! wzwyż: 1—2. Preuss (NRD) i To- 
i mąn (Polska) — po '150; 3. Arndt 
| (Polska) — 150: 4. Leupoid (NRD) 

.I»i^T-De cXt?re0^ “
do drugiej porcji odwrotnych gra­
tulacji.

Nie trzeba chyba również doda­
wać, Jak przyjęła widownia wy- 
rjikl naszych oszczepników. Bra­
wom i wiwatom ńle było końca.
Wszyscy rozumieli Jasno, że z tej 
rywalizacji dwóch oszczepników 
urodzić stę muszą wyniki Jeszcze 
lepsze, że osiągnięcie Walczaka 
zdopinguje ponadto Radziwonowi- 
cza...

Brawo Walczak krzyczała
krakowska widownia. — Brawo po­
wtarzamy jeszcze raz. A pomyśleć, 

Jo się tak oryginalnie. Po-

dysk:.l. Wiederhold (NRD) —43,43; 
2. Kozłowska (Polska) — 42,93; 3 
Uckel (NRD) — 41,79; 4. Saenen 
(Belgia) — 38,35: 5. Konik (Polska) — 
37,29; 6. Von Cant (Belgia) — 31,18;
• oszczep: 1. Majka-Dobrzycka (Pol­
ska) — 46 02: 2. Guenther (NRD) — 
44,96 (rekord. NRD): 3., Ciach (Pol- , 
ska) — 43,24; 4. Mueller (NRD) — 
40,87; 5. De Ceuster (Belgia) — 38.77;
6. Masset (Belgią) — 33,39.

w dal: 1. Duńska (Polska) — 584;
że zaczęfo się tak oryginalnie*. Po- I 580: SrUwlók*
wiedzcie sami i jak tu nie wierzyć (S,ol®ka> “ 574; 4- Gysels (Belgia) — 
w przesądy? Przecież w rzucie 509’ 5 Schreyer (NRD) — 474; 6. Ver- 
próonym Walczak złamał oszczep. | l1®18* (Belgia) — 470;
Omen był to dobry...

ZNANY wszystkim fakt usporto­
wionych rodzin, jak np. w 

Polsce siostry Ronczewskie, nie 
Jest wcale przypadkiem odosobnio­
nym. W drużynach naszych gości 
startowały bowiem również dwie 
braterskie pary i to pary specjali­
stów w tej samej konkurencji. W 
zespole belgijskim braterski team
reprezentowali dwaj bracia — 
sprinterzy Vercruysse Jacques i 
Roland, w zespole NRD zaś dwaj 
średniodystansowcy, którzy w so­
botę biegli 1500 m — Siegfried 
oraz Hubert Hermann. Braterska 
taktyka w tym biegu zakończyła 
się pełnym powodzeniem, bowiem 
Hermann Siegfried pokonał Potrze­
bowskiego, zajmując drugie miej­
sce za Belgiem Reiffem.

Punktacja konkurencji kobiecych 
P° I dniu: Polska — 56 pkt, NRD — 
56 pkt, Belgia — 19 pkt.

mężczyźni

Ipo m_: 1. Schmidt (Polska) — io,7; 
2. Schulz (ŃRD).— 10,8: 3. Vercruys- 
se J. • (Belgiak — 11,1; 4. Vercruysse 

(Belgia) — H,i; 5. Schroeder 
(NRD) — 11,2; 6. Baranowski (Pol­
ska) — 11,2;

400 m: i. Mach (Polska) — 48,7;
Ma^n (NRD) — 49,0; 3. Schneider 

(NRD) — 49.,2; 4. Makpmaskl (Pol­
ska) — 49,6; 5. Colemónt (Belgia) — 
49,7; 6. Blavler (Belgia) — 51.8;

400 m .ppb: i. Dittner (NRD) — 
53.5; 2. Bugała (Polska) — 53,5 (re­
kord Polski); 3. Meier (NRD) — 54.2; 
4. Stoclet- (Belgia) — 55,4; 5. Grywał 
(Polska) — 53.7:Skoro Już mowa o biegu tym o- 

raz o doskonałym biegaczu belgi J- 
skim, który w tej chwili jest Jesz- .--------------  
cze posiadaczem trzech rekordów a. Hermann I (NRD) — 3.53.8; 3 Po­
świata, warto powiedzieć, te cle- ! trzebowski (Polska) ’ 
szyi się on w Krakowie olbrzymią | tulski (Polska) — 
popularnością. Wszędzie qdzie się .......... ---- ..............

13Ó0 m: J. Reiff (Belgia)

3.54.2: 4. Wb
3.57,0; Her-

mann II (NRD) - 3.58,4; 6. Ballleux 
(Belgia) -*- 4.00.4;

10.000 m; 1.. Herman (Belgia) — 
30.35.6: 2. Ożóg (Polska) — 30.39,6; 
3. Graeber (NRD) — 31.44,4; 4. Mit- 
schke .(NRD) — 31.46.2: 5. Van der 
Driessche (Belgia) — 32.33,4; 6. Mań­
kowski (Polska) — 34.48,8:

4 x 100 m: I. Polska (Stawczyk.

Zirk

54.04.

2)

- 728:
- 717:pidłowski (Polska) 

(NRD) — ‘ 695:

KOBIETY

200 m: Koehler (NRD) — 23,4,

.5. Van Genechten 
6. Polastri (Belgia)

w dal: 1. twański (Polfkal — 746. 
2. Ihleefeld-' (NRD)

(Belgia) — 667,; 
— 666:

niger (NRD) — 58.82: 4. Luvten (Bel 
gia) — 57.47: 5. Fritsch (NRD) - 
- - Van Eycken (Belgia) -

ku!a:.i. Van.de Zande (Belgia) — 
15,42 (rekord Belgii); 2. Łomowski 
(polską) — 14.94: 3. Krzyżanowski 
(Polska) — 14.51: 4. Wuyts (Belgia) 
- 14.37: 5. Seipoldt (NRD) — 13,99; 
6. Kramer (NRD) ~ 12.96:

oszczep: i. sidło (Polska) - 75.26. 
2. Walczak (Polska) — 73.88. 3. Kroe-

Punktacja konkurencji męskich 
po I dniu: Polska — 84 pkt., NRD 
— 68 pkt., Belgia. — 55 pkt.

Ogólna punktacja po I dniu: Pol­
ska — NRD — Belgia 140:124:74.

Wyniki II dnia

Rekordzlstka świata w biegu na 
400 m — Donath (NRD)

Rys Ataszewskl

Lerczak (Polska) — 25,2, 8) Clauss 
ner (NRD) — 25,5, 4) Bocian (Pol­
ska) — 25,7, 5) Król (Belgia) 26,2. 
6) VIoemans (Belgia) — 27,7.

ukazał, witano go oklaskami, wszę­
dzie gdzie był do mego swobod­
ny dostęp — oblegał go olbrzymi 
tłum łowców autografów.

Reiff przypadł do gustu publicz­
ności krakowskiej, a sympatia ta 
okazała się wzajemna, bowiem 
przy kolacji doskonały Gaston 
Reiff oświadczył, że tak miłej, zna­
jącej się na sporcie publiczności 
oraz tak uroczego miasta jak Kra­
ków nie zapomni nigdy w życiu.

|yr IE ma róży bez kolców więc I 
sobotnie konkurencje nie po­

zbawione były pewnych usterek. 
Dotyczy to zwłaszcza programu 
zawodów, który w pewnych mo­
mentach gromadził na boisku zbyt 
wiele równocześnie odbywanych 
konkurencji, oraz informacji o 
przebiegu niektórych konkurencji 
technicznych.

Na stadionie widzieliśmy wpraw 
*izie bogatą sieć telefoniczną, przez 
którą spikerzy (a było len aż 
trzeen) mieli połączenia z komi­
sjami sędziowskimi wszystkich sko­
ków t ^zutów — ale mimo to in­
formacja Wypadła blado.

Nie należy się więc dziwić pu­
bliczności. która długo i... bezsku 
tecznie domagała się wyników 
z przebiegu rzutu dyskiem kobiet 
lub kobiecego oszczepu, należy się 
za to dziwić organizatorom, że 
nie zwrócili baczniejszej uwagi na 
ten zawsze drażliwy punkt zawo­
dów lekkoatletycznych.J. Mrzygłód

860 m: 
(NRD) -

Donath Jurewltz
2.13,0, 2) Pestka (Polska)

2,13,1,3) Zeitz (NRD) 2.16,2.
4) Gabor (Polska) — 2.16,8, 5) Kes. 
sels (Belgia)-------2.27,5, 6) Van Au- 
denrode (Belgia) — 2.30,2.

4 X 100 m: 1) NRD — 47,2, 2) 
Polska — 47.5, 3) Belgia — 50,8.

Kula: 1> Konik (Polska) — 13,67. 
2) Tews (NRD) .- 13,05, 3) Ciach 
(Polska) — 12,58, 4) Rockstedt (NRD) 
— 12,43, 5) Saenen (Belgia) — n,91, 
6) Osterlynek (Bejgia) — 11.08.

Punktacja II dnia konkurencji 
kobiecych: Polska — 37 pkt, ------  
— 44 pkt, Belgia — 17 pkt.

NBD

Krakowska publiczność gorąco wita rfrużynę Belgii otwierającą defiladę przed trójmcczem iek- 
Koatletycznym. Kolumnę prowadzi sędzia główny zawodów prof. Dręgiewicz Foto CAF

Bugała, Walczak i Iwański
b@h^<erami sobotnich zawodów

Reiff pokazał mistrzowski pazur
KRAKÓW, 11.9. (tel. wł.). Rekor­

dy Polski Bugały na 400 m pł. — 
53,5 i sztafety męskiej 4x100 m — 
41,2, świetny wynik Walczaka w 
rzucie oszczepem — 73,88, dosko­
nała forma Iwańskiego, który wy­
grał skok w dal wyrównując wy­
nikiem 746 swój rekord życiowy 
— oto najradośniejsze dla nas mo­
menty pierwszego dnia trójmeczu 
lekkoatletycznego Polska — NRD — 
Belgia.

Schroedera, ale za to Baranowski 
zajął dopiero 6 miejsce w bardzo 
słabym czasie 11,2. Jeszcze w po­
łowie dystansu Baranowski był 
drugi. W końcówce zabrakło mu 
sił i tutaj minęli go wszyscy ry­
wale. *

Na 400 m wszystko odbyło się 
zgodnie z planem. Mach wygrał 
stosunkowo łatwo, natomiast Ma-
komaski zbyt

i startu i
ostro wyszedł

na ostatnich 100 m
Nadspodziewanie dobrze zaprę- 1 s’? minąć obu Niemcom. 1 

zentowall się w plerwszvm dniu ’
Reiffowie, którzy zwvch?/yll w ku ; PODWÓJNE ZWYCIĘSTWO
li. na 1500 m I 10 km natomiast 

j w konkurencjach kobiecych re- 
; prezentaniki Belgii nie przedsta­
wiały wysokiej klasy I zajmowały 
z reguły ostatnie dwa miejsca.

Czy rezultaty pierwszego dnia 
mogą nas zadowolić? Sadziliśmy, 
że będziemy mieli większą prze­
wagę nad Niemcami, ale punkty 
..uciekły’* nam niestety w Konku­
rencjach na które najhardziej li 
ożyliśmy. Nikt przecież nie «spo 
dziewa! sie. że Baranowski będzie 
aż 6 na 100 m. że w kuli obu na 

I szych reprezeutatów w-przedzibę 
; dacv w rekordoweI formie Reiff

W OSZCZEPIE
IWAŃSKIEGO

dał

DOBRY WYNIK

Jedyne podwójne zwycięstwo od­
nieśliśmy w oszczepie. Sidło był 
bezkonkurencyjny I znów wygar­
nął serię sześciu rzutów ponad 
70 m z najlepszym 75,26. Właści­
wą rewelacją tej konkurencji był 
jednak Walczak, który startował 
w miejsce Radzlwonowicza. Już w

jąc wynikiem 717 trzecie miejsce.
Łomowskl I Krzyżanowski nie 

zdołali przekroczyć 15 m w pchnię­
ciu kulą i w rezultacie zostali po­
konani przez Belga Vandezande. 
który aż trzykrotnie poprawiał re­
kord Belgii (15.28. 15,33 i 15,42).

Z KONKURENCJI KOBIECYCH 
NAJLEPSZY DLA NAS...

SKOK WZWYŻ
W konkurencjach kobiecych naj­

większym naszym sukcesem za 
kończył się... skok wzwvż. Zaję­
liśmy tutaj przez Tómanównę 
pierwsze miejsce (ex aequo z 
Preuss) i trzecie • miejsce przez 
Arndt. Dopiero czwarta była Leu 
poid. Wszystkie cztery zawodnicz­
ki przesyły 150, a o kolejności 
musiały decydować próby w po­
przednich skokach.

Na 100 m Lerczak pobiegła bar­
dzo słabo i już na starcie stra-
ciła dwa metry. Na dystansie róż­
nica wźrosla jeszcze hardziej Iw 
rezultacie nutfepsza nasza sprin-

pierwszym rzucie osląea on nk.
“1 m (poszczególne rzuty nie by . rezultacie iiunepsza nasza sprin- 
ly mierzone), bijać swój rekord I'erka zajęła dopiero czwarte iniej 
życiowy. Następne riwa rzuty ma i sce — ----- ------■-
nieco słabsze, poniżej 70 m i oto z

rn 6. że re 
i 500 m zaj

burza oklasków dla reiffa
Przenieśmy sie tednak na sta 

riion w Krakowie, gdzie kilka kon­
kurenci! rozgrzało widownię do 
białości. ■ .—

Burzą oklasków powitała publi­
czność rekordzistę świata Reiffa, 
który pierwszy wkroczył na sta­
dion wiodąc za sobą 5 przeciwni­
ków: braci Hermann oraz Potrze-

w czwartej kolejce osiąga on swój 
najlepszy rezultat 73,88. Wynik 
ten da Je mu 7 miejsce wśród 10 
najlepszych w Europie, a w Pol­
sce drugie miejsce za Sidłą. Ma­
my więc trójkę oszczepników na 
najwyższym poziomie europej­
skim.

Iwański zaimponował dwoma 
skokami. W drugiej kolejce uzy­
skał on 741. a w następnej 746, 
wyrównując swój rekora życiowy 
z Berna. Pozostałe skoki Iwański 
miał spalone Nnjrównlel-zym

bowskiego. Witulsklego i swojego 
rodaka Ballleux
daińw do pierwszego

skoczkiem okazał się jednak Ihlen 
'em. który aż w plęrtn udanych 
^kokach przekroczył 7 m. a naj 
lepszy — 72R dał mu drugie miej

sce w słabym czasie 12,6. Za to 
zacięta walkę z Koehler i Clauss-

Mocne przeżycia
flKAZUJE się, że na za- 
” wodach lekkoatletycznych 
przeżywać można emocje nie 
tylko sportowej natury. Do­
świadczyła tego w. niedzielę na 
własnej . skórze krakowska pu­
bliczność aż dwukrotnie. Po' 
raz pierwszy — gdy zawalił się 
z olbrzymim hałasem i. krzy­
kiem dach • drewnianej szopy 
przylegającej do żywopłotu po-., 
za stadionem.

Kilkunastu entuzjastów lek­
koatletyki wylądowało nagle w 
środku ciemnej szopy, ale że o- 
było się bez poważniejszych 
konsekwencji, poszkodowani ża­
łowali więcej swego straconego 
miejsca, niż nadwyrężonej nie­
co garderoby.

Autorem drugiego, tym ra­
zem silniejszego' przeżycia był 
belgijski miotacz młotem Druy- 
te. Rzutnia przygotowana była 
po prawej stronie' stadionu,, blir 
źej przeciwległej prostej. Nic 
więc dziwnego, że w - próbnej 
serii rzutów młot Belga wypu­
szczony za wcześnie zawadził o 
siatkę i poszybował w stronę 
publiczności. Na szczęście, lot 
młota był przez uderzenie skró­
cony i siedmiokilógramowa ku­
ła wylądowała w żywopłocie, 
tuż przed nosami widzów. Prze­
rażenie oczywiście łatwo sobie 
wyobrazić. ■

Nie na- tym był jednak ko­
niec. Kilka minut później -po 
przeciwległej prostej przebiega­
li akurat zawodnicy wyścigu na. 
5 km. gdy młot rzucony przez 
tego samego Belga,-tym razem 
już w konkursie poszybował w 
identycznym kierunku, wprost 
na bieżnię, na której znajdowali 
się biegacze.

Z . ust 10-tysięcznej widowni 
wyrwał się potężny krzyk prze­
rażenia. Krzyk ten ostrzegł bie­
gnących i dzięki błyskotliwej 
orientacji obaj reprezentanci 
NRD — Braun i Havenstein, 
którzy biegli na ostatnich-miej­
scach, zatrzymali się niemal w 
miejscu, a . młot poszybował tuż 
przed ich piersiami.

W następnej kolejce Belg był 
już ostrożniejszy i gdy młot je­
go połeciał we właściwym, kte- 
ruńku, do środka boiska, pu­
bliczność nagrodziła to oklas­
kami.

ASTON Reiff, który obok 
(wego rodaka Moensa i 

iiUnki,': Jurewitz ■/ cieszyt "sie 
wiród publiczności największa 
popularnością, występował :w 
niedzielę, ubrany oczywiście t>o 
cywilnemu, w charakterze fota 
reportera. / Kręcił się ws^. 
„pstrykająctf bez. przerwy. 
/Ignorancji sportowej dowiódł 

jednak przy tej okazji jeden , 
porządkowych, który widząc cu- 
wiła-bez1 opaski usiłującego g 
aparatem dostać się na bieżnię 
zatrzynfuł go wołając:, „a nan

■tiL wch°dzić nie wolno" 
Reiff nie zmieszany wcale no- 
wiedział parę słów w swym oj­
czystym języku, a porządkowi! 
szybko, ukrył się w, tłumie, ści­
gany. gromkim śmiechem naj­
bliższych- świadków tego zaj- 
Scia.
f^DMUND Potrzebowski zapy- 

ny po biegu ńa 800 m o 
wrażenia, ■ w - pierwszych sło­
wach-wyraził swoje uznanie dla 
przepięknego. finiszu swego 
zwycięzcy —..Belga Moensa.
- —Moens ma fantastyczną 
końcówkę, ąl^ nie dziwnego, bo 
stosuje on niezwykle intensyw­
ny trening, który nie wielu bie­
gaczy na świecie jest w stanie 
wytrzymać. Belg biega bardzo, 
ładnie, a. na..finiszu,, który ma 
zawsze świetnie wyliczony, nie. 
widać pó nim wcale większego 
wysiłku. Ma on zresztą dosko­
nałego trenera, słynnego Niem­
ca Gerschlera, z którego rąk 
wyszły jąź takie, sławy lekko­
atletyczne jak Boysen, Barthel 
i inni, ■ • ■ J» Mrzygiód

1500 m największe szanse dawa­
liśmy Potrzebowskiemu który nie 
zdradzał objawów spadku formy 
a. przy tym miał bardzo dobrego 
partnera.

Po starcie na czoło wychodzi 
Wttulskl. za którym usadowił sie 
Potrzebowski, dalej biegną Reiffo­
wie a zaraz za nimi Niemćv. 
Pierwsze okrążenie 63 sek. Reiff 
szybko zorientował się, że tandem 
rolskl może być dla niego groźny 

przesunął się na drugie miejsce 
za Witulsklego, oddzielając go od 
Potrzebowskiego. Obaj Niemcv 
trzymają sie z tyłu.

800 m — 2:08.0. a wlec temp^ 
spada. Cala szóstka bieenłe ra

-.tu !,. Aa;- ’ ■ — ' n,u orugie miej■ tkl kani) I sce za Iwańskim.
miejsca na , Krnpldłowskl miał najlepszv skok 

: nlerwszv — ok. 730. nie niestety 
lekko przekroczony. Później riwa 
razy Jeszcze uzyskał 7 m. zajmu-

ner stoczyła Kusion i na mecie 
zdołała wyprzedzić Claussner u- 
zyskując czas 12,3.

W skoku w dal I w rzucie osz­
czepem liczyliśmy na dwa pierw­
sze miejsca. Majka i Duńska wy­
grały co prawda te konkurencje, 
ale na drugich miejscach uplaso­
wały się reprezentantki NRD. 
Claussner okazała się nie tylko 
lepsza od Ilwlckiej, ale skacząc 
bardzo równo poważnie zagrażała 
Duńskiej, która swój najlepszy wy­
nik 584 uzyskała w czwartej ko­
lejce. podobnie jak Hwlcka. Clauss­
ner .wynikiem 580 wysunęła się 
przed Ilwicką w piątej* kolejce, a 
w ostatnim skoku uzvskala ten 
sam wxmlk.

W oszczenle Ciachównę wx^prze 
dziła Guenther, która wynikiem 
44.96 pobiła rekord NRD.

Z, Głuszek

A7IE wszystkim zapewne wia- 
domo, że podwójny rekor­

dzista Polski, Bugała, który roz­
prawił się z brodatymi już're­
kordami przedwojennymi w bie­
gach na 400 i 110 m pŁ starto­
wał.,. w pożyczonych kolc&ch. 
I to w obu wypadkach. Za pier­
wszym razem 'wziął kolćę ód 
Kiszki, za drugim zai od Bara­
nowskiego.

Kolce naszych śprinteróu) o- 
kazały się więc bardzo szczęśli­
we. Dobrze jednak będzie, jeże­
li Bugała będzie biegał we wła­
snych kolcach, gdyż nie zawsze 
Kiszka i Baranowski znajdować 
się będą pod „ręką". 1 Najlepsza miotacz^ Belgii Sae* nen w karykaturze Alaszew* skiego

Porywający bieg Moensa w sztafecie

W niedzielę 6 podwójnych zwycięstw Polaków
zem. Teraz do przodu wvskakuie 
Slegfrled Hermann (NRD). ale Reiff 
Jest czulny i nie pozwala mu od­
dalić sfe za daleko. Wltulskl sta 
ra się dotrzymać kroku tej parze 
ale potyka sie. wvpada z rvtmu I 
traci kilka metrów. Potrzebowski 
nie reaguje natomiast

KRAKÓW, 12.9 (tel. wł.). W dru­
gim dniu trójmeczu lekkoallerycz 
nego Polska —NRD —Belgia, w nie­
dzielę. najwięcej emocji dostarczy­
ły konkurencje, w których starto­
wali doskonali biegacze belgijscy

Reprezentantki NRD najlepsze
Hermanna I Reiffa:

na zryw

Ostatnie okrążenie, 
spieszą, walczy zacięcie

Reiff przy- 
Her-

mannem o prowadzenie. Teraz do­
piero zaczyna finisz Potrzebowski. 
Coraz bardzie} zbliża się do swych 
rywali, dochodzi do Witulsklego. 
mija go, wydaje się, że dojdzie 
Reiffa I Hermanna. Na ostatniej 
prostej Belg 1 Niemiec są Jednak 
świeżsi od Polaka. Reiff demon-

Hanswyck. Herman I

Moens przyjechał 
dopiero w niedzielę, 
zentacjl zawodników 
największe brawa, s

Moens.

do Krakowa
Podczas pre­

li otrzymał on 
a publiczność

z góry przygotowywała się na wiel­
kie emocje w biegu na 800 m. 
Przeciwnikami Belga byli tutaj Po-
trzebowski Kupczyk, Niemny

3 sek., Niemcy, którzy uzyskali 
3:13,2 o 1 sek., a zespół Polski w 
tym samym czasie uzyskał zaled­
wie o 0,1 gorzej od rekordu.

ZWYCIĘSTWO BELGÓW NA 5 
I 3 KM Z PRZESZKODAMI

KM

MĘ2CZY2NI

200 m: .1) Schmidt (Polska) — 21,8, 
2) Stawczyk (Polska) — 21.8, 3) 
Schroeder (NRD) — 21,9, 4) J. Ve- 
reruysse (Belgia) — 21,1, 5) Germen- 
prez (Belgia) — 22.4. 6) Schulz 
(NRD) — 22,4.

110 m ppł.: 1) Schmohnsky (NRD) 
- 14,8. 2) Schenek (NRD) — 14.9. 
3) Bugała (Polska) — 15,0, 4) Kardaś 
(Polska) 15,2, 5) Prinsen (Belgia) — 
15.4, 6) Conert (Belgia) - 16,2.

800 m: i) Moens (Belgia) — 1.50,8, 
2) Potrzebowski (Polska) — 1.51,6, 
3) Hermann (NRD) — 1.52,3, 4) Kup­
czyk (Polska), 1.53,0, 5) Relnnagel 
(NRD) — 1.53,4, 6) Blayier (Bel­
gia) — 1.54,9.

3.00Ó m przeszk.: 1) Herman (Bel­
gia) — 9.22,4, 2) Chomlczewski (Pol­
ska) — 9.23.4^ 3) Janko (ŃRD) — 
9.23,4, 4) Góerlt (NRD) — 9.23,6. 5) 
Van ■ der Hoeven (Belgia) — 9.40,6. 
6) Górecki - (Polska) — 9.41,6.

5.000 m: 1) Hanswyck (Belgia).— 
14.39.2, 2) Grał (Polska) — 14.49,8, 
3) Płonka . (Polska). — 14.55,6, 4) 
Braun (NRD) 14.58.8. 5) Haven-
Stein (NRD) 15.04,8. 6) Theys
(Belgia) — 15,25,8.

wzwyż: 1) Skupny . (Polska) — 
1,90, 2) Lewandowski - (Polska) — 
1,90. 3) Delellonne (Belgia) — 1,85, 
4) Meier (NRD) 1,85; 5) Herssens 
(Belgia) - :1,80, 6) Leln (NRD) — 
1,80.. . * :.-

trójskok: 1) . Welnberg (Polska) — 
14,83,. 2) Gizelewski (Polska) — 14.41. 
3) Klelnert (NRD) — 14,37, 4) Frlś- 
ter (NRD) — 14,15. 5) Herssens (Bel 
gia) — 13,92, 6) Polastri (Belgia) — 
13.66.

tyczka:. I) Adamczyk (Polska) — 
4.20. 2) Janiszewski (Polska) 4.00. 
3) Peukert .JNRD) - 3.90. 4) Van 
Dyck (Belgia) — 3.80. 5) Balzer 
(NRD) — 3,80, 6) Vicario (Belgia - 
3M -
. dysk; 1) Piątkowski (Polska) — 
46.15, 2) Andrzejczyk (Polska) - 
46,68, 3) Schólzgen (NRD) - 45,11
4) Kupper (NRD1 - 4.1.18. 
Dlerendonek ^(Belgia) —

5) Van
<2.36. 6)

Ciekawe na jaką odległość rzucą oszczepem zawodniczki NRD?Masset (Belgia), Majka i Ciachówna (Polska) a zainteresowa­niem obserwują rzuty zawodniczek niemieckich

Wuyts (Belgia) - 36.74.
młot: i) Niklas (Polska) - 56.42. 

2) Rut (Polska) ’ - 55.11.-3) Wuyts 
(Belgia) t — 40,06. 4) Duchmann
(NRD) - 47.94. 5) Krass (NRD) - 
47.79. 6) Roelańts (Belgia) — 40.68.

4 x 400 m: l) Belgia - 3:12,6, 2) 
NRD - 3:13,2. 3) Polska - 3:13.2.

Punktacja u. dnia .Konkureńcn 
męskich: Polska - HO pkt, NRD - 
74 pkt, Belgia - 67 pkt.

Ogólna punktacja meczu: 1) Poi. 
ska -- 287 pkt., 2) NRD — 242 pkt.» 
3) Belgia — 158 pkt.

struje finisz Jak za swych najlep­
szych czasów, przerywając jako 
pierwszy taśmę. Hermann Jest tuż, 
tuż za Belgiem, a Potrzebowski 
lako trzeci wpada na metę 5 
trów za Niemcem.

25 OKRĄŻEŃ WALKI 
OZOGA Z HERMANNEM

me-

Ożóg przez 25 okrążeń walrzvl 
_ Hermanem o zwycięstwo w bie­
gu na 10.000 m. Para ta już po 
pierwszych okrążeniach wysunęła 
się na czoło stawki, ciągle powięk­
szając przewagę nad resztą part­
nerów Do 7 km prowadził Polak 
starając sie nadymi zrrwamt oder­
wać od przeciwnika. Herman bie­
gnie jednak lak cień za Ożoelem 
I wreszcie sam wychodzi na ezo 
łp. Mimo to Ożóg nie ma okazji 
do wypoczynku, gdyż Belg dyspn 
nując sporym leszcze zapasem sił 
zwiększa tempo l teraz Polak mu­
si uważać, aby nie zastać za da 
leko od Belga. Svtuacfa taka u 
trzymuje się do ostatniego okra 
źenla.

z

' Ńa 300 m przed końcem Mer-
pian rozpoczyna finisz, ale Ozóg 

tym razem dotrzymuje mu kro­
ku. .Na ostatnim wirażu Belg zwal­
nia'więc I dopiero na prostej de­
monstruje końcówkę, wobec której 
Ożóg Jest bezradny I wolnym tru­
chtem kończy bieg kilkanaście 
trów za zwycięzcą.

25LETNI REKORD 
KO5TRZEWSKIEGO NA 400 

POBITY PRZEZ BUGAŁE

me-

M

W biegu na 400 m pł. Bugała 
zgotował największą niespodzian­
kę. Ze startu wyszedł on doskona­
le I Jeszcze na 350 m był pierw­
szy przed Dlttnerem. Na ostatnich 
metrach bardziej rutynowany re­
kordzista NRD zdobył się na wielki 
wysiłek minimalnie wyprzedznac 
zupełnie wyczerpanego Bugałę. 
który w biegu tym dal z siebie 
wszystko, ale też uzyskał dosko­
nały Jak na nasze stosunki wynik 
53,5. a więc o 0.7 sek. lepiej od 
rekordu Polski Kostrzewskiedo. 
datującego się leszcze z roku 1929.

Doskonale pobiegła nasza szta 
feta 4x100 m. Schmidt wvstHrto 
wał dobrze I |uż na pierwszej 
zmianie nadrobił kilka metrów nad 
zespołem NRD. w krorrm bieuł 
Springer. Zmiana ze Stawczykiem 
wrnadła doskonale, ale nasenna 
z Baranowskim daleko vnrzei Mi
ino to Kiszka Mrzymnl
dobrych kilka 
Schroederem. : 
bieg w czasie 
Polski - 41,2.

nalec/ke
r metrów pt^en 
zwycięsko kończąc

nowego rekordu
Ó Ile w sztafecie Pnlacv noble 

gli bardzo dobrze, o tyle na 100 m 
przeżyllśmv duże rozrzarnwMnie 
Konkurencja ta zakończyła się co 
prawda zwycięstwem Schmidta, 
który po 60 m zdołał wyjść przed

Hermann l Reinnaqel oraz Belg 
Blavter.

Po starcie na czoło wyszedł Kup 
czyk, za którym usadowili się obaj 
Belgowie, podczas gdy Potrzebow­
ski znalazł się na ostatniej pozy­
cji. Po 200 m Relnnacel rozdziela 
Belgów, a na 400 m obejmuje pro 
wadzenie, wychodząc przed Po- 
trzebowsk‘ego, Kupczyka I Moen­
sa. Wszyscy biegną zwartą grupą.

Teraz jednak rozpoczyna się 
popis doskonałego Belga. Nagłym 
zrywem wychodzi on na pierwsze 
miejsce l na przeciwległej prostej 
ma Już klika metrów przewagi. 
Stara się mu dotrzymać kroku Po 
trzebowski. który kolejno mija ry 
wali 1 metr po metrze dochodzi 
Moensa.

Czas Moenśa 1:50,6 daleki Jest 
od możliwości tego biegacza, ale 
’ to wystarczyło, aby wygrać bieg 
zupełnie łatwo. Potrzebowski wy 
padł tym razem lepiej niż poprzed 
niego dnia na 1.500 m zwyciężając 
pozostałych czterech przeciwników

Na 5 tys. m Hanswyck stoczył 
pojedynek z polskim tandemem 
Graj — Płonka I rozstrzygnął go na 
swoją korzyść przekonywająco. Do 
połowy dystansu cała szóstka bie­
gnie razem, przy czym Belgowie 
utrzymują się na czele mając za 
sobą obu Polaków. ?

Na 3 km. decyduje się na zryw 
Hanswyck. za którym rzuca się 
Jednak Graj. Pionka nie Jest Już 
w stanie dotrzymać kroku tej 
dwójce 1 coraz bardziej zostaje 
w tyle. Sytuacja taka 1 propor­
cjonalnie większe różnice utrzymu­
ją się Już do końca biegu.
Belg Frans Herman po wygra­

niu w pierwszym dniu biegu na w 
km, w niedzielę znów wpisał stę na 
listę zwycięzców, tym razem na dy­
stansie 3000 m z przeszkodami. Bieg 
prowadzony w słabym tempie stal 
pod znakiem pojedynku Belga z 
Chomlczewsklm, który zyskiwał 
przede wszystkim na rowie z wodą. 
Herman pokonywał go skacząc na 
obie nogi i tracąc za każdym ra­
zem prawie 5 m do Polaka. Na dy­
stansie zawsze jednak potrafił od­
robić różnicę.

ZACIĘTA WALKA ŃA SM M 
DONATH — PESTKOWNA

Doskonałą postawą wykazała Pest- 
kówna. która okazała się równo* 
rzędną przeciwniczką dla Niemki 
Jurewitz-Donath. Pestka rozegrała- 
bieg bardzo dobrze- taktycznie.

Po 400 metrach Pestka uzyskuje 
kilka metrów przewagi nad Gabor 1 
Ddnath, która teraz decyduje się 
na finisz. Niemka biegnąc pięknym, 
niemal męskim krokiem po kilku­
nastu metrach jest przy Pestce 
Polka jednak znowu przyśpiesza-1 
Niemka nie Jest w stanie jej wy­
przedzić. Do końca prostej obie 
zawodniczki walczą obok siebie. *

Bugała, który już w pierwszym 
dniu stal się bohaterem zawodów 
bljąc najstarszy rekord Polski Ko- 
strzewskiego na 400 m przez płotki 
w niedzielę okazał się również bez­
konkurencyjnym, u nas na wyso­
kich płotkach, staczając przy tym 
zacięty pojedynek z doskonałymi 
plotkarzami NRD Sclimollnskym I 
Schenkem.

Rezultatem tej walki byl nowy 
rekord Polski, który wynosi obec­
nie 15.0 sek.

5 PODWÓJNYCH ZWYCIĘSTW 
POLAKÓW

Aż sześciokrotnie odnieśli Polacy 
w niedzielę zwycięstwa podwójne 
Adamczyk w skoku o tyczce zaczął

jak zwykle od 4 m, skończył na 420. 
Następnej wysokości 430 nie mógł 
już pokonać, gdyż znowu odnowiła 
mu się kontuzja.

W trójskoku Welnberg był o krok 
od... niezdobyda ani jednego pun­
ktu. Na 6 skoków spalił on aż 5. 
W jednym udanym uzyskał 14,85, co 
wystarczyło tym razem do zwycię­
stwa.

Piękny sukces odnieśli nasi sprin­
terzy na 200 m. W biegu tym za­
miast wyraźnie niedysponowanego 
Baranowskiego startował Schmidt, 
wygrywając 1 tym razem zupełnie 
pewnie przed Stawczykiem i 
Schroederem.

W dysku I młocie, mimo że re­
prezentanci nasi uzyskali wyniki 
słabsze od swych rekordów życio­
wych odnieśli również podwójne 
zwycięstwa.

Podobnie zakończył się skok 
wzwyż. Lewandowski po raz piet?* 
wszy skakał w kolcach, wywołu­
jąc sensację wśród widzów, któ­
rzy przyzwyczaili się wdzteć go 
śkaczącego boso. Debiut w kol­
cach nie udał się jednak I przy­
niósł Lewandowskiemu porażkę, 
ale tylko do Skupnego.
- Lewandowski po dwóch nieuda­
nych skokach zdjął kolce I dopie­
ro na bosaka skoczył 190, wywo­
łując tym sensację wśród Belgów 
I Niemców. Przejście dalszej wy­
sokości uniemożliwiła przede wszy­
stkim słaba skocznia, na której 
zawodnicy dosłownie zapadali się
przy odbiciu

Z. Głuszek.

równie wyraźnie Jak 
z Moensem,

FANTASTYCZNY BIEG 
NA FINISZU SZTAFETY

przegra!

MOENSA 
4X400 M

W niespełna 1,5 godz. później 
znów zobaczyliśmy Moensa na bież­
ni. tym razem na ostatniej zmia­
nie sztafety 4X400.

Na ostatniej zmianie-Moens byl 
7 m za Mannem I 10 m za Machem.

Trójka ta rozegrała wspaniałą 
walkę Jeszcze na 200 m przed 
metą Mach byl na czele, Niemiec 
trzymał się Jednak tuż za nim, ale 
wtedy zerwał się do ataku Moens. 
Na prostej Belg zrównał się z Ma­
chem, a na 50 m przed metą wy­
ciął znowu finisz. Jakby w ogóle 
nie. biegał w tym dniu ani 100 m. 
Nie mógł mu już zagrozić ani 
Mach ani Mann, którzy stoczyli 
między sobą pojedynek o drugie 
miejsce. Niemiec okazał się w tej 
walce bardziej wytrzymały I na 
mecie wyprzedzi! Macha o kilka 
centymetrów.

Plonem tego biegu były dosko­
nale czasy. Belgia wynikiem 3:12,6 
poprawiła rekord krajowy o blisko Start do biegu 1500 m w trójmeczu Polska — NRD — Belgia. Pierwszy od,lewej Potrzebowski 

— pierwszy od prawej Reiff ’ Foto CAF

Van.de

